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O rgan K C
P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn icze j

W YDANIE H C E N A  15 gr<

Listy mało- i średniorolnych 
chłopów do Prezydenta Bieruta

(f) P rezydent Bolesław  B ie ru t 
o trzym u je  ze wsi w ie le  lis tów , 
t*' k tó rych  członkow ie spó łdzie l
ni p rodukcy jnych  oraz m ało i 
średn ioro ln i chłopi zapewniają, 
że nie będą szczędzić w ys iłków , 
aby przełamać opór bogaczy 
M ie jsk ich i rozw inąć soc ja li
styczną gospodarkę rolną.

M ało  i ś redn io ro ln i chłop i z 
gm iny K ry n k i pow. Sokółka p i
szą: „M e ld u je m y  Ci O byw ate lu  
Prezydencie, że roczny pian do
staw  zboża w ykona liśm y do dma 
5 lu tego w  115 proc. Dziś, w  od
powiedzi na apel grom ady Kręcz 
ków  postanow iliśm y sprzedać 
Państwu dodatkowo 300 ton zbo
ża. Czuwam y nad tym . aby ani 
.ieden k ilog ra m  nadwyżek zbo
ża nie poszedł na spekulację. 
U darem niam y m achinacje boga
czy w ie jsk ich , k tó rzy  p róbu ją  
u k ryw ać  zboże“ .

Działacze spółdzielczości p ro 
d u k c y jn e j zapew nia ją Prezyden
ta , że o fia rn ie  pracować będą 
nad rozw ija n iem  socja lis tycz
nych fo rm  gospodarki w ie jsk ie j. 
„P rzyrzekam y, że w  codziennej 
pracy w  spółdzie ln iach p ro du k
cy jnych  będziem y realizować 
wskazania Polskie j Zjednoczo
nej P a rtii R obotn iczej“  — piszą 
absolwenci kursu dla przewod
niczących spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych w  Dobroszycach, pow ia t 
Oleśnica. „Będziem y n ieustan
nie wzm acniać sojusz ro b o tn i
czo - chłopski — potężny oręż 
w a lk i k lasowej na wsi. będzie
my bezlitośnie demaskować ka 
p ita lis tó w  w ie jsk ich  i uśw iada
miać członków naszych spół
dz ie ln i tak, aby -wszyscy sta li 
się bo jo w n ikam i socja lizm u na 
w s i“ .

Nadzieje wszystkich ludzi walczących przeciw 
groźbie wojny coraz bardziej skupiają się 

wokół Światowej Rady Pokoju
W dyskusji nad referatem Yves Farge’a zabrali głos przedstawiciele 

obrońców pokoju Anglii, Węgier, Japonii i Hiszpanii
(f) B E R L IN  (PAP). Podczas 

dyskus ji nad re fera tem  Yves 
Farge'a wygłoszonym  na sesji 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  prze
m aw ia ła  Anna B id de r (W ielka 
B ry tan ia ). Na wstępie zakom u
n ikow a ła  ona, że w ystępu je  ja 
ko gość Ś w ia tow ej Rady Poko
ju. Pani B idder podkreśliła , że 
jednom yślność i szczerość, z ja 
ką cz łonkow ie  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju walczą o zabezpiecze-

Slowa Slalina mobilizują nas 
cło jeszcze ofiarniejszej walki o pokój 

i plan sześcioletni
Wypowiedzi przedstawicieli społeczeństwa polskiego o rozm owie 

towarzysza Stalina z korespondentem „Praw dy“
(f) Z  całego kpaju n ap ły w a ją  w ypow iedzi przedstaw ic ie li du jących w  Polsce zakładów  

różnych w ars tw  społeczeństwa, świadczące o tym , ja k  g łę- " '" m m  
b o k ie  w rażen ie  w y w a r ła  rozm ow a Generalissim usa S ta lina  
Z przedstaw icie lem  „ P ra w d y “.

ran tów , k tó rzy  w  obaw ie przed 
na ras ta jącym  kryzysem  i swą 
n ieuchronną klęską chc ie liby 
szukać ra turm u dla  siebie w 
m orzu k rw i i łez społeczeństw

Józeta W alk iew icz, ro b o tn i
ca ka rm e la m i fa b ry k i im . „22 
L ip ca “  stw ierdza:

„S łow a S ta lina , że O rganizacja 
Narodów  Z jednoczonych prze
kształca się w  narzędzie w o jny, 
W yrażają m oje przekonanie i 
Przekonanie m oich towarzyszy 
Pracy G łęboko praw dziw e jest 
Powiedzenie, że pokój -będzie 
zachowany i u trw a lo ny , jeżeli 
harody u jm ą w  swe ręce spra
wę zachowania pokoju. Dlatego 
•La m nie p ra w d z iw ym  pa rla 
m entem narodów  jest Św iatow a 
Lada P oko ju reprezentująca
Praw dziw a wolę narodów  i dla 
lego wszystkie je j apele i wez
w an ia  tchną głęboką troską o 
dobro prostego człow ieka, o do
b ro  mego dziecka.

Ponieważ pragnę, aby w rogo
w ie  pokoju lę ka li się s iły  naro
dów , dlatego będę jeszcze le
p ie j, jeszcze o fia rn ie j pracowa
ła. Tą w o lą  natchnęła m nie roz
etowa Józefa S ta lina  z przed
staw ic ie lem  „P ra w d y “ .

*
Przewodniczący Zarządu Za

kładowego ZM P  P P B -B O R -M u 
ra n ó w  S tan is ław  Ruszczyński 
m ów i: .

„P okó j będzie zachowany i 
u trw a lo n y , jeżeli narody całe
go św iata u jm ą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju — 
ośw iadczył korespondentow i 
S ta lin . Jasno więc sprecyzo
w a ł on w ie lk ie  zadania, jak ie  
stoją przed nam i Z radością 
P rzy ję liśm y jego wypow iedź 

M y  Polacy- u trw a la m y pokój 
Pracą. O statn io, aby zwiększyć 
wydajność pracy i przyspieszyć 
budowę nowych b loków  trzy  
m łodzieżowe zespoły samodziel 
h ic  budujące b lok i w p row adzi-
łv m etody zespołowej pracy
Przyrzekam y, żc będziemy jesz
cze lep ie j budować pokój — bu - 
du jąc domy dla ludzi pracy.

P rzyrzekam y, że zbudu jem y 
Uolskę socja listyczną, Polskę — 
drogą m atkę dla wszystkich lu 
dzi pracy — k tó rzy  po tra fią  na
rzucić pokój podżegaczom w o
je n n ym “ .

*
W ładys ław  Żebrow ski, nau

czyciel szkoły średnie j ogólno
kształcącej dla pracujących w 
W arszaw ie pow iedzia ł: „S łowa 
Józefa S ta lina  wypow iedziane 
Vv rozm ow ie z korespondentem  
»P raw dy“  zdruzgota ły i jeszcze 
raz zdem askowały perfidne  bre 
dn ie podżegaczy wojennych.

P e rf id ii tych szaleńców i igno

k ra jó w  europejsk ich przeciwsta 
w ia się nasza praca i w a łka  o 
pokój

Z głęboką wdzięcznością p rzy j 
mu jem y słowa Józefa' S ta lina, 
w  k tó rych  wskazał m ilionom  
ludzi w szystkich k ra jó w  d ro 
gę do zachowania i u trw a le n ia  
pokoju.

W naszej codziennej p racy w y  
chowywać będziemy m łodzież 
na św iadom ych bo jo w n ików  po 
ko ju  i budowniczych soc ja liz
mu. S tw orzym y szeroki fro n t 
narodow y w a lk i o pokój i  rea
lizację  P lanu 6-letniego. We 
fronc ie  tym  nie zabrakn ie na 
pewno żadnego nauczycie la“ .

*
Profesor U n iw e rsy te tu  Jag ie ł 

lońskiego K az im ie rz  W yka oś
w iadczy ł m. in.:

„S łow a  Józefa S ta lina  głębo
ką otuchą napaw ają wszystk ich 
uczciwych Polaków . Pokó j jest 
ręko jm ią  dalszego, wspaniałego 
rozw o ju  naszego narodu, jego 
dalszego i skuteczniejszego m ar 
sz« do socjalizm u.

Losy w o jn y  i pokoju są w  rę 
ku ludów Od nich zależy, czy 
ludzkość u n ikn ie  trzecie j k rw a  
w e j rzezi. Zależy to przede 
w szystk im  od s iły  św iatowego 
ruchu pokoju, od dalszego wzrno 
cnienia w ys iłkó w  w szystkich 
narodów w  obron ie pokoju.

Jak w tych w ys iłkach  ucze
stn iczyć możemy, m y Polacy?

Nasza obrona pokoju polega 
na dwóch przede w szystk im  
zadaniach. Polega na wzmożo
nym  w ys iłku  socjalistycznego 
budow nictw a. Polega na coraz 
m ocniejszej po lityczn ie  św iado
mości, k to  jest odpow iedz ia lny  
za grozę wiszącą nad św iatem , 
za Koreę, za odrodzenie niem ie 
ckiego faszyzmu, k to  faszyzm 
ten pragnie . poszczuć na ludy  
europejskie — to ci, k tó rzy  zdję 
ii maskę i obnażyli swoje cele: 
kap ita lis tyczn i im peria liśc i.

Toteż pow inn iśm y walczyć o 
pokój przede w szystk im  przez 
udzia ł w  szerokim  fronc ie  na 
rodow ym , skupieni w okó ł bu 
dowy Polski s ilne j, rządzonej 
przez lud — skupieni w okó ł za
dań budow nictw a socja lis tycz
nego“ .

*

Sekretarz Podstawowej O rga
n izac ji P a rty jn e j jednego z przo

Gromada Spławie wzywa 
do współzawodnictwa 

w podniesieniu wydajności z ha
(f) Za przyk ładem  k lasy  rob o t

niczej, k tó ra  dzięki socja listycz
nemu współzawodnictwu pracy 
°siąga coraz wspanialsze sukce- 

w  p ro du kc ji przem ysłow ej, 
rów nież mało i ś redn ioro ln i 

,ci’ łopi. Chłop i z grom ady S p ła
wie w  pow. kościańskim , w o j. 
Poznańskiego, wezwali wszyst
k o  grom ady w  k ra ju  do podję
t a  współzawodnictwa w _ P°p~ 
p 'esien iu w yda jności z hektara.

liście do M in is tra  R o ln ic tw a i 
RR — D ąb-K oc io ła  m ało i śred
n io ro ln i ch łop i grom ady Spla- 
"de zobow iązali się przez rac jo 
nalną gospodarkę zwiększyć 
plony z jednego .he k ta ra : żyta 

pszenicy o 2 q, jęczm ienia 
, P 9, z iem niaków  o 40 q, bu ra - 
?°W cukrow ych  o 50 q i  rzepaku
O 2 q.

W ezwanie do w spółzaw odnic
tw a  chłop i ze w si S pław ie rz u 
c il i podczas grom adzkie j narady 
p ro du kcy jne j, poświęconej p rzy 
gotowaniom  do wiosennej kam 
pan ii s iewnej, k tó ra  odbyła się 
24 bm.

Zebranie poprzedziła uroczy
stość wręczenia dyp lom u uzna
nia dla grom ady za spełnienie 
obywate lskiego obow iązku sprze 
dąży Państw u zboża. W yróżn io
nych zostało ponadto 5 m ało i 
średn ioro lnych chłopów , k tó rzy  
sprzedali Państw u przeszło 10 
proc. zboża w ięcej n iż  p rze w i
dyw a ł plan. Ogółem gromada 
Spław ie do 15 lu tego br. w y k o 
nała plan sprzedaży zboża w 

110 proc.

105 tys. km bez rem onta  
na samochodzie osobowym

(f) F ranciszek T a fliń s k i k ie  
owca, za trudn iony  w C e n tra l- 

q  01 Z a rząd z iłb y  P aństw ow y ch 
cllDsp°ń a rs tw  Rolnych prze ję
c i  1 bez rem ontu na samocho- 
łe te 0s°bow ym  m a rk i Chevro- 

~~ 105 tys. km.

Sukces swój osia.gnąl T a f liń 
sk i dz ięk i starannem u u trz y m y 
w an iu  sam ochodu'i uważnej jeź- 
dzie. W nagrodę za wzorową 
•eksploatację samo.chodu T a f liń 
ski o trzym a ł od CZ PGR p re 
m ię  pieniężną.

przem ysłow ych. — hu ty  „K oś 
ciuszko" Roman Płoch s tw ie r
dza: :

(,S łowa Towarzysza S ta lina 
s3 na jszlachetn ie jszym  naka
zem zm ob ilizow ania  wszyst
k ich  s ił dla zabezpieczenia ludz
kości przed groźbą nowej w o jn y  
św ia tow e j. M y, członkow ie P o l
sk ie j Zjednoczonej P a r t ii Ro
botn icze j zna jdu jem y w  ’ n ich 
na tchn ien ie  do jeszcze bardzie j 
wytężone j w a lk i p rzeciw ko la 
w in ie  k łam st i  fa łszerstw , k tó 
ry m i podżegacze w o jenn i u s iłu 
ją  obałam ucić ludzi chw ie jnych  
i m n ie j uśw iadom ionych. O dbu
dow u jąc i rozbudow u jąc nasze 
życie gospodarcze i  ku ltu ra ln e , 
całym  sercem przyw iązan i do 
wszystkiego co dz ięk i o fia rne j 
pracy k lasy robotn icze j i całe
go narodu polskiego w yros ło  na 
gruzach pozostaw ionych przez 
faszyzm h itle ro w s k i, p rzec iw 
s taw im y usiłow an iom  podże
gaczy w o jennych niezłom na za
porę — nasz narodowy fro n t 
w a lk i o pokó j i P lan 6 - łe tn i“ .

nie poko ju  dla ludzkości, w y 
w a rła  na n ie j w ie lk ie  w raże
nie. M ów czyn i zaznaczyła, że 
należy do o rgan izac ji ang ie l
skich kw a k ró w . prowadzących 
działa lność pacyfistyczną. O b
rady w  B e rlin ie  świadczą o ko 
nieczności w spółp racy w szyst
k ich  ludzi, pragnących noko ju

Naród węgierski uważa 
Światową Radę Pokoju aa 

strażniczkę wolności 
i pokoju — mówi biskup 

Janes Peter
Następnie zabrał głos b iskup 

kościoła reform owanego na W ę
grzech, Janes Peter. ’Naród w ę
g iersk i — s tw ie rd z ił mówca — 
uważa Św iatow ą Rade Pokoju 
za s trażn ika  wolności, niezależ
ności i pokoju narodów. Oto 
dlaczego naród w ęg ie rsk i z na i 
wyższym  zaufaniem  w yko nu je  
u c h w a ły . Ś w ia tow e j Rady Po
koju.

Naród w ęg ie rsk i . w raz ze 
w szystk im i zw o lenn ikam i po
ko ju  jest oburzony tym . że ON7 
— m im o uchw ał I I  Św iatow ego 
Kongresu O brońców P oko ju  — 
w  dalszym  ciągu igno ru je  wolę 
narodów i fu n kc jo n u je  jako  in 
s trum en t m ocarstw  im p e ria li
stycznych. O rganizacja N a ro 
dów Zjednoczonych — pow ie
dzia ł delegat W ęgier — rozw ia 
ła nadzieje, ja k ie  narody w ią 
zały z ONZ. I  dlatego ludzkość 
w  coraz w iększym  stopn iu  k ie 
ru je  swój w zro k  na Św iatow ą 
Radę Pokoju.

Ruch poko ju  w zm ocn ił się je 
szcze bardzie j dz ięk i jasnem u i 
głębokiem u ośw iadczeniu Jó
zefa S ta lina  w  spraw ie  zagad - 
nień m iędzynarodow ych. Je
stem przekonany — stw ie rdz i* 
mówca — że wszyscy ludzie, 
k tó rzy  m ają poczucie wartości 
człow ieka i jasność um ysłu, z 
radością p rzy jm ą  słowa S talina .

wskazujące drogę w  walce o 
pokój.

W zakończeniu swego prze
m ów ien ia  b iskup  Peter przed
s ta w ił działa lność duchow ień
stwa na W ęgrzech — w  obro
nie pokoju.

Istnieje możliwość 
pokojowego rozwiązania 
kwestii japońskiej —  
stwierdza Okuo Ojama

O kuo O jam a, delegat Japon ii, 
s tw ie rd z ił, że jest p ierw szym  
Japończykiem , k tó ry  bierze u - 
dz ia ł po w o jn ie  w  obradach 
m iędzynarodow ej kon fe renc ji.

M ówca p rzeds taw ił proces re - 
m ilita ry z a c ji Japon ii. Im p e ria 
liz m  am erykańsk i dąży do tego, 
by w yko rzystać Japonię jako  
bazę agresji p rzeciw ko ZSRR, 
p rzeciw ko Chinom  i  przeciw ko 
ru ch o w i narodowo -  w yzw o leń 
czemu w  A z jii.

M ac A r th u r  p rzes taw ił p ro 
dukc ję  przem ysłową Japon ii na 
to ry  p ro d u kc ji zbro jen iow ej. O- 
s ta tn io  A m erykan ie  w y k o rz y 
s tu ją  ju ż  Japończyków  jako  
m ięso a rm a tn ie  na fronc ie  w  
K ore i. Należy przypom nieć, że 
podczas desantu w  Inczon we 
w rześn iu  ub. r. w  oddziałach 
saperów i w 'fo rm a c ja c h  trans 
po rtow ych  zna jdow a ło  się prze
szło 30 tysięcy Japończyków.

O sta tn io  M ac A r th u r  w yd a ł 
poufne zarządzenie w  spraw ie 
odbudowy a rm ii japońsk ie j, k tó 
ra  ma liczyć m ilio n  ludz i. * 

M ów iąc o podróży Dullesa do 
Japon ii, O jam a s tw ie rdz ił, że 
celem w iz y ty  Dullesa i  jego roz 
m ów  z M ac A rth u re m  i  p rem ie
rem  Japon ii Joszidą —  jest p rzy 
gotowanie separatystycznego 
tra k ta tu  pokojowego oraz kon 
solidacja an tykom un istycznych 
s ił na D a lek im  W schodzie — 
dla u tw orzen ia  agresywnego 
bloku.

M ów ca podaje, że M ac A r 
th u r  i  re a kcy jn y  rząd japońsk i 
pozbaw ia ją naród japoński 
w sze lk ich swobód dem okra tycz

nych. W szystkie dem okratyczne 
organizacje w  Japon ii zostały 
rozwiązane. N iedawno areszto
wano znowu 500 kom ufiis tów .

P o lityka  M ac A rth u ra  p rzy 
czynia się do pogłębienia n iena
w iśc i i oporu narodu japońsk ie 
go wobec im p e ria lizm u  am ery
kańskiego.

Ruch obrońców poko ju  w  Ja
pon ii obejm uje coraz szersze 
w a rs tw y  ludności. W 1949 roku 
pow sta ło  w  Japon ii T ow arzyst
wo O brony Poko ju . Pod apelem 
sztokho lm skim  zebrano w  Japo
n ii do 10 stycznia br. 6.270 tys. 
podpisów.

Naród japońsk i jest przekona
ny, ze is tn ie je  m ożliwość po
kojowego rozw iązania kw e s tii 
japońskie j. W zw iązku z tym  
domaga się naród japońsk i:

1) szybkiego zawarcia tra k ta 
tu  pokojowego z Japonią na pod 
staw ie uchw a ł k rym sk ich , pocz
dam skich i de k la ra c ji k a irs k ie j;

2) w yco fan ia  w szystk ich  w o jsk 
okupacyjnych z Japon ii!

3) rozw o ju  pokojowego prze
m ysłu  Japon ii i  swobodnej w y 
m iany  hand low ej ze Zw iązk iem  
R adzieckim  i C h inam i;

4) po tęp ien ia  p ro je k tu  „p a k 
tu  P a c y fik u “ . *

Naród hiszpański pragnie
pokoju — stwierdza Jose 

Bergamin
Z ko le i zab ra ł głos delegat 

H iszpan ii —  Jose B ergam in; 
k tó ry  ośw iadczył, że jedną z w a 
żniejszych stawek podżegaczy 
w o jennych jes t H iszpania gene
ra ła  Franco. Im p e ria liś c i w  is to 
cie rzeczy zaw arli ju ż  soiusż z 
faszystow skim  katem  narodu 
hiszpańskiego. Lecz naród hisz
pański n ie  chce w o jn y  i  p ro te 
stu je  p rzec iw ko  zbrodn iczym  
planom  im p e ria lizm u  am e rykań 
skiego. M ów ca w y ra z ił przeko-

O obn iżen ie  kosztów w łasn ych

P racow n ik  Z PB w  K onstan tynow ie  pod Łodzią, Eugeniusz W o jt
czak, ja ko  je d e n -z  p ierw szych przeszedł na obsługę 4 kros ien  

ko rtow ych  w ykonu jąc  120 do 125 proc. no rm y
F o to  A R

Na str. 2
poda jem y teks t odpow iedzi 
r z ą d u  r a d z i e c k i e g o  
na notę rządu b ry ty jsk ieg o

Manifestując niezłomną wolę 
dalszego budownictwa pokojowego

nanie, że naród h iszpa ńsk i,'k tó ry  i  i  r r  s  • • i  .  ■ .  ■
dotąd m ilczy, ponieważ głos je -  ludnośćsześciu republik radzieckich
go jes t tłu m io n y  przez ka tów  
faszystow skich, — w kró tce  bę
dzie m ógł przem ówić. poszła do urn wyborczych

Wybory do władz partyjnych 
w gromadzkich organizacjach

W  grom adzkich organizacjach p a rty jn y c h  rozpoczęły się w y 
bory nowych władz. A k t  ten jest dla p a rty jn y c h  organ izacji 
dużym  w ydarzeniem  i przeżyciem. Łączy się on ze śm ia łym  
kry tycznym  spojrzeniem  na roczny dorobek dzia ła lności ca
łe j o rgan izacji, poszczególnych je j członków i przede wszyst
k im  towarzyszy, k tó rym  organizacja podstawowa w poprzed-. 
nich w yborach z ca łym  zaufaniem  pow ie rzy ła  k ie ro w n ic tw o  
swej pracy.

W ja k ie j m ierze w  okresie sprawozdawczym  w yw iąza ła  się 
grom adzka organizacja w walce o rea lizację l in i i  po lityczne j 
p a r ti i |na teren ie sw o je j wsi, czy um ia ła  śm ia ło występować 
w obron ie codziennych interesów^ b iedoty i średniaka w  walce 
z w yzysk iem  ku łakó w  i speku lantów , czy um ia łą  w  walce te j 
umacniać sojusz robotn iczo-ch łopski.

Czy um ia ła  walczyć o wzrost p ro d u kc ji ro ln e j m ało ro lnych  
i ś redn io ib lnych , o stosowanie pomocy sąsiedzkiej, o rozw ój 
ko n tra k ta c ji, o szersze stosowanie m aszyn; czy um ia ła  m o b ili
zować chłopów  m a ło ro lnych  i średn io ro lnych  do w ykonan ia  
ich obow iązku wobec państwa ludowego, aby przez w ykonan ie  
pianowego skupu zboża i zmuszenie ku łaka do dostaw zbożo
wych w n ieś li swój w k ład  do budow n ic tw a socja lizm u; czy 
um ia ła  w swej pracy m asowo-w ychowaw czej propagować ideę 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j; czy słusznie rozum ia ła  i w p ro 
wadzała w  swej codziennej p rak tyce  w  życie .tró jje d y n ą  le n i
nowską zasadę: w  oparciu  o biedotę, w sojuszu ze średniakiem  
izolować kułaka?

Oto zasadnicze pytan ia , na k tó re  w  w y n ik u  swobodnej, n i
czym nieskrępow anej dyskus ji musi dać w yraźną odpowiedź 
zebranie wyborcze po w ys łuchan iu  sprawozdania ustępujących 
władz.

Im  bardzie j odpowiedź ta będzie pogłębiona, »tym  jaśn ie j 
zarysu ją się przed tow arzyszam i drogi u trw a la n ia  i pomnaża
nia zdobytych osiągnięć, drogi rugow ania  u jaw n ionych  błędów 
i słabości w  p racy ich organ izacji, drog i skutecznego w ys iłku  
nad podnoszeniem poziomu pracy p a rty jn e j w  sw o je j g rom a
dzie do poziomu zadań, ja k ie  przed całą pa rtią  postaw iło  V I 
P lenum  K o m ite tu  Centralnego, w ysuw a jąc hasło fro n tu  na ro 
dowego w a lk i o pokój i rea lizację  p lanu 6-letniego.

Żebrania wyborcze, w  grom adach zbiegają się z okresem 
wzmożonej kam pan ii w okó ł pełnego i term inowego w ykonam y 
planu skupu zboża. Okres ten przysporzy ł człęnkom  p a rtii 
w iele doświadczeń i nauk.

A k c ja  planowego skupu zboża z dużą wyrazistością pokaza
ła wsi pracującej p raw dziw e oblicze ku łaka.

K u ła k  — bogacz i spekulant, sabotujący plan zabezpieczenia 
chieba narodow i, budującem u pod przewodem o fia rn e j klasy 
robotn icze j podstawy socja lizm u, podstaw y potęgi i s iły  na
szego k ra ju  — coraz w yra źn ie j w idz iany  jest przez gromadę 
jako  ja w n y  w róg Ludow ej O jczyzny. P rzypom inano sobie 
w grom adzie, że często ten sam ku ła k , us iłu jący  oszukać na
sze państwo, nie wahał się hańbić m iana Polaka pow tarza
niem  szerzonych przez „G łos A m e ry k i“ jadow itych , k ła m li
wych b redn i am erykańsk ich  podżegaczy wo jennych, z ie jących 
nienaw iścią  do ludow ej, na zawsze niepodleg łe j Polski, s ilne j 
nieznaną dotychczas w  je j dziejach jednością narodu, s iln e j 
swą przynależnością do potężnego obozu pokoju na czele ze 
Zw iązkiem  Radzieckim , pogromcą h itle ro w sk ich  hord im p e ria 
lis tycznych.

Dem askowanie te j an tynarodow ej postawy ku łaka  stanow i 
dla grom adzkich organ izacji p a rty jn ych  decydujący oręż w  ich 
walce o skup ienie we fronc ie  narodow ym  w a lk i o pokój i p lan 
6-Ie tn i, w  oparciu o całą biedotę w ie jską ogółu średniorolnego 
chłopstwa i w szystk ich  ludz i pracy na wsi.

Ta myśl pow inna przyśw iecać wyborczem u zebraniu p a r ty j
nemu w  grom adzie, gdy nakreślać będzie w ytyczne dalszej 
pracy swej organizacji.

W toku akc ji skupu zboża każda grom adzka organizacja 
u jrza ła  ja k  w  zw ierciad le , swoje mocne i swoje słabe strony. 
Tam  gdzie skład organ izacji p a rty jn e j b y ł zdrow y klasowo, 
gdzie je j trzonem by ła  biedota i św iadom i średniacy — tam , 
gdzie nie było  oportun izm u lu b  sekciarstwa w  podejściu do 
lu dz i — tam  osiągnięcia po lityczne i cy frow e  w  a k c ji skupu 
zboża b y ły  najw iększe.

N ie  wszędzie jednak ta k  było. W n ie jedne j grom adzie w  to 
ku  te j ostre j b a ta lii k lasow ej zdem askowani zosta li zauszni
cy ku łaccy, lu b  wręcz ku łacy, k tó rzy  na skutek b ra ku  rew o
lu c y jn e j czujności ze strony o rgan izac ji i in s ta n c ji p a r
ty jn y c h  zna leź li się w  szeregach p a rty jn y c h  n ieraz na 
odpow iedzia lnych, stanow iskach w  aparacie p a rty jn y m , 
państw ow ym  lu b  spółdzielczym , w prow adza jąc doń op o rtu 
n izm , bezwład, dem oralizację.

W  szeregu w s i zam iast p row adzić masową, po lityczną  pracę 
usiłow ano kom enderować m asami, stosować nacisk ad m in i
s tracy jn y  przeciw  m a ło ro lnym  i średn io ro lnym , naruszając 
praworządność rew o lu cy jn ą  W grom adach, gdzie m ia ło  m ie j
sce zaśmiecenie składu społecznego o rgan izac ji p a rty jn e j 
i gdzie w ystępow a ły  wypaczenia po lityczne organizacje p a r
ty jn e  w yrzuca ją  ku łakó w  i zauszników ku łack ich  ze swych 
szeregów i z za jm ow anych stanow isk oraz lik w id u ją  ^wypa
czenia po lityczne, k tó re  c iąży ły  na pracy p a rty jn e j.

T ak było  np. w  grom adzie K raszew ie (w o j, olsztyńskie), 
gdzie wyrzucono z p a r ti i sołtysa W ariłow skiego, kułackiego 
poplecznika. Tak by ło  w  Lw ó w ku  (pow. N ow y Tom yśl), gdzie, 
organizacja grom adzka usunęła z szeregów p a rty jn ych  sekre
tarza K o m ite tu  Gminnego, Sucha Józefa za to, .że u k ry w a ł 
zboże. Tak by ło  w  grom adzie L ip in y , pow. Chodzież, gdzie 
organizacja grom adzka uw o ln iła  się od ku łaka  Skoroszewskie- 
go będącego dotąd członkiem  p a rtii.  T ak by ło  w  w ie lu  innych 
wsiach.

A k c ja  skupu zboża zapoczątkowała w ięc okres, w  k tó ry m  
szybciej będą krzepnąć po lityczn ie  nasze szei-egi p a rty jn e  na 
wsi, szybciej ożyw iać się będzie ich aktyw ność wśród biedoty, 
rozszerzać się będzie ich oddzia ływ an ie  na średniaków , w zra 
stać ich bojowośc i zdolność m ob ilizacy jna  w  k ie row a n iu  w a lką  
chłopstwa pracującego o pokó j i rea lizację zadań sześciolatki, 
przeciw ko wrogom  k lasow ym  i narodow ym .

A le  niezbędnym  w a run k iem  pogłębian ia i rozw o ju  tego t ru d 
nego procesu jest dalszy uporczyw y ,w ysiłek nad u trw a len iem  
zdobytych osiągnięć, — aktyw ności i bo jowości każdej o rg an i
zacji grom adzkie j, nad um acnianiem  je j oparcia wśród biedoty, 
rozszerzaniem w p ływ ó w  wśród średniaków , nad pe łnym  oczy
szczeniem je j szeregów z w rog ich  elementów.

Każdy członek i kandyda t o rgan izac ji g rom adzkie j m usi p rz y 
swoić sobie jasne zasady p o lity k i naszej p a r ti i na te ren ie  wsi. 
musi dobrze zrozumieć, ja k  obca nam i szkod liw a jest wszelka 
naleciałość oportun istyczna, będąca wyrazem  ulegania nacisko
w i w roga klasowego, ja k  n iem n ie j szkod liw a jes t tendencja do 
zastępowania codziennej c ie rp liw e j masowej p racy propagan
dow e j i ag itacy jne j przez sekciarskie m etody adm in is trow an ia  
i kom enderowania.

W  tym  "św ietle na zebraniach w yborczych pow inna stanąć 
sprawa dalszej w a lk i o podniesienie ro l i o rgan izac ji p a rty jn e j 
w  grom adzie. *

N ie  można walczyć o podniesienie te j ro l i n ie  poddając suro
wej k ry ty c e  postawy tych towarzyszy, k tó rzy  w  a k c ji skupu 
w yka za li b ra k  ha rtu  klasowego i u lega li nac iskow i wroga. 
Zebrania wyborcze muszą w ięc przejść pod znakiem  śm ia łe j 
k ry ty k i i sam okry tyk i.

A kc ja  skupu zboża um ocniła  jeszcze ba rdz ie j a u to ry te t w ła 
dzy ludow e j, rozszerzyła w p ły w y  naszej p a r ti i,  w  szeregach pod
stawowych mas chłopskich, w  te j liczb ie  i  średniaków .

Poczuła się bliższa naszej p a r t i i w ie jska  biedota. O to w  g ro 
madach gm iny  Jasiennica (pow. O strów  Maz.) 50 m a ło ro l
nych chłopów  zgłosiło się na kandyda tów  do p a rtii.  Pow sta ły 
g rupy kandydack ie  w gromadach Jaw or i Pszczółka (pow 
łódzki), w  grom adach w oj. bydgoskiego, bia łostockiego i w ie lu  
innych . Zebrania wyborcze pow in ny  rozpatrzyć wszystkie moż
liw ośc i pozyskania do p a r ti i nowych kandyda tów  przede wszy
s tk im  spośród b iedoty i średniaków , k tó rz y  w  grom adzie w yró ż 
n i l i  się swą ak tyw n ą  postawą w  walce o zabezpieczenie chieba 
dla narodu.

Gdy zebranie wyborcze jasno na kreś li drog i dalszego rozw o
ju  pracy p a rty jn e j w  grom adzie, będzie to  m ia ło  decydujący 
w p ły w  na w ysunięcie  do now ych w ładz odpow iedn ich ludzi.

Towarzysze, k tó rzy  w  w y n ik u  w yborów  staną na czele g ro
m adzkich o rgan izac ji p a rty jn y c h  — to muszą być ludz ie  bez
względnie uodporn ien i na w sze lk ie  naciski ku łack ie . To m u
szą być ludzie  rozum ie jący lin ię  po lityczną  naszej p a rtii,  go
to w i wa lczyć o wprow adzenie je j w  życie.

Muszą to  być ludzie, posiadający głęboką w ia rę  w  bojowośc 
mas p racu jących i w ia rę  w  naszą zdolność ua k tyw n ia n ia  tych 
mas, drogą pracy uśw iadam ia jące j i w ychowawczej. Muszą to 
być ludzie  o fia rn i, oddani spraw ie socja lizm u i Ludow e j O j
czyzny.

T y lk o  tacy ludz ie  'bow iem  zdo ln i będą w ychow yw ać swoją 
organizację p a rty jn ą  w  duchu głębokiego socjalistycznego pa
tr io ty z m u  i  n ieubłaganej w a lk i p rzeciw  w yzyskiw aczom  ku ła c 
k im , w  ogniu k tó re j, pod przewodem  naszej p a r ti i realizować, 
um acniać i rozszerzać się będzie na te ren ie  w s i f ro n t narodo
w y  w a lk i o pokój i  p lan  6 -le tn i.

(d) M O S K W A  (PAP). — W  
niedzie lę  25 lu tego od by ły  się 
w yb o ry  do Rad Najwyższych 
sześciu R epub lik  Z w iązkow ych :
— U k ra iń s k ie j, B ia ło ru sk ie j, 
Uzbeckie j, O rm iań sk ie j, T u rk -  
m eńskie j i  Estońskie j.

J a k  w iadom o, w  ub ieg łą  n ie 
dzie lę 18 lu tego od b y ły  się w y  
b o ry  do Rad Najw yższych po
zostałych dziesięciu R epub lik  
Z w iązkow ych .

We wszystk ich R epublikach 
Zw iązkow ych  ja ko  p ierw szy 
kan dyd a t zna jdu je  się na l i 
stach wyborczych wódz n a ro 
dów  Z w iązku  Radzieckiego i 
mas pracujących całego św iata
—  Józef S ta lin .

Ogółem na lis tach w yborczych 
! sześciu R epub lik  Zw iązkow ych 
| zna jdu ją  się nazw iska 18,550 
: kandyda tów  — przyw ódców  par 
I t i i  bo lszew ick ie j, członków  rzą- 
-du radzieckiego, rob o tn ików , 
chłopów, przeds taw ic ie li in te li-  

! gencji p racującej oraz dz ia ła 
czy po litycznych  i społecznych 

I poszczególnych R epub lik .
| Ludność każdej z R epub lik ,
I w  k tó rych  odbyw a ją  się w yb o 
ry , po w ita ła  dzień 25 lu tego no
w y m i sukcesam i p ro d u k c y jn y 

m i. Na U k ra in ie  m łodzież b ierzo 
m asowy udz ia ł w  bu dow n ic tw ie  
e le k tro w n i wodnych na D n iep 
rze. K o łchoźn icy U k ra in y  p rzy 
s tą p ili do zakro jonych na sze
roką  skalę prac p rzy  budow ie 
now ych osied li w ie jsk ich  typu  
m ie jsk iego (tzw . agrom iast). Z  
każdym  dn iem  zaciera się róż
n ica m iędzy m iastem  a wsią. 
E le k try f ik a c ja  zm ien iła  oblicze 
w s i u k ra iń sk ie j. W  ro ln ic tw ie  
U k ra in y  fu n k c jo n u je  obecnie 
25 tysięcy s iło w n i e le k trycz 
nych co s tanow i osiem razy 
w ięcej n iż  przed w ojną.

N ow ym i sukcesami po w ita ła  
dzień w yborów  radziecka B ia 
ło ruś, w  k tó re j p iękna, dźw ig 
nięta z ru in  w o jennych sto lica 
M iń sk  oraz liczne powstałe ju ż  
po w o jn ie  gałęzie przem ysłu 
stanow ią trw a ły  po m n ik  n ie 
spożytej energ ii narodu.

Również ludność R epub lik : 
T u rkm eń sk ie j, Uzbeckie j. O r
m iańsk ie j i Estońskie j m a n ife 
stu je  w  dn iu  w yborów  do Rad . 
Naj.wyżśzych swą n iezłom ną 
wolę dalszego budow nic tw a po
kojowego i  swą gotowość obro 
ny  pokoju.

A r ty k u ł wstępny dz ienn ika  „ P raw da ‘ 
o wyborach do Rad N ajw yższych

(f) M O S K W A  (PAP). W  z w ią 
zku z w yb o ra m i do Rad N a j
wyższych sześciu re p u b lik  ra 
dzieckich dz ienn ik  „P ra w d a “ 
ogłasza a r ty k u ł w stępny pt. 
„P od sztandarem p rzy jaźn i na
rod ów “ . W  a rty k u le  czytam y 
m. in .:

Zw iązek Radziecki da ł n ie 
znany dotychczas w  h is to r ii 
wzór w ie lk ie j w spó lno ty  no
w ych  socja listycznych na ro 
dów. T y lk o  p rzy  w ładzy ra 
dzieckie j p ra w d z iw ie  ludow e j, 
na jba rdz ie j dem okra tyczne j w ła  
dzy na świecie, zagadnienie na
rodowe uzyskało słuszne i  spra
w ie d liw e  rozw iązanie.

Radzieckie państwo w ie lo 
narodowe w ykaza ło  swoją trw a 
łość i potężną siłę zarówno w  
la tach budow nic tw a poko jo 
wego, ja k  i w  latach zmagań- 
podczas w ie lk ie j w o jn y  w  obro

nie ojczyzny. N ie ma dziś na 
świecie państwa bardzie j trw a 
łego niż Zw iązek S ocja listycz
nych R epub lik  Radzieckich.

Ludzie radzieccy są dum ni, że 
ich ojczyzna kroczy w  aw angar
dzie w a lk i o pokój i że w  te j 
walce obok narodu radzieckie
go kroczy w ie lk i naród ch iń 
ski. że kroczą k ra je  dem okrac ji 
ludow ej, że kroczy cała postę
powa ludzkość.

M ilio n y  w yborców  radziec
k ich  — pisze w  zakończeniu 
„P raw da “  — ludzie  pracy U - 
k ra iny , B ia ło rus i, Uzbekista
nu, A rm e n ii, T u rk m e n ii i Esto
n ii, g losu jąc jednom yśln ie  na 
kandydatów  sta linow skiego b lo  
ku kom un is tów  i bezparty jnych; 
w yraża ją  gorącą aprobatę d la  
p o lity k i p a r ti i Lenina i S ta lina , 
k tó ra  prow adzi K ra j Rad od 
zwycięstwa do zwycięstwa.

Koreańskie wojska ludowe 
zadają ciosy agresorom

(f) P E K IN  (PAP). —  Ogłoszo
ny  25 lu tego w  P henjan ie kom u
n ik a t dowództwa naczelnego 
K oreańskie j A rm ii Ludow e j do
nosi:

Na środkow ym  odcinku fro n 
tu  jednostk i a rm ii ludow e j dz ia
ła jące w  re jon ie  Phenozan zada
ją  ciosy w o jskom  n iep rzy jac ie l
skim . W w a lkach  w  tym  re jo 
nie 890 żo łn ierzy i o fice rów  n ie 
p rzy jac ie lsk ich  poległo lub  od
niosło rany, a ponad 80 dostało

W re jon ie  Seulu toczą się na 
poszczególnych odcinkach fro n 
tu w a lk i o znaczeniu loka lnym . 
W  d n iu  24 lu tego a rty le r ia  
przec iw lo tn icza  w o jsk  ludow ych  
zestrzeli 2 sam oloty n iep rzy ja 
cie lskie .

D z ia ła jący na zapleczu n ie 
p rzy jac ie la  oddział pa rtyzanck i 

| zaatakow ał znienacka w  d n iu  
16 lu tego jednostkę n ie p rz y ja -

się do n iew o li. W ojska ludow e : cielską zadając je j znaczne s tra - 
zdobyły 7 dz ia ł różnych k a lib -  j ty . Ponad 560 n iep rzy jac ie lsk ich  
rów , 34 ka ra b in y  maszynowe o- i żo łn ie rzy i o fice rów  poległo lub  
raz inną b roń  i  am unicję. j odniosło rany.
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Haniebna kampania antyradziecka, prowadzona w W. Brytanii 
przez rząd labourzystowski ma na celu osłabienie przyjaznych stosunków

między narodem brytyjskim a narodami ZSRR
Odpowiedź rządu radzieckiego na notę rządu brytyjskiego

TO M O S K W A  (PAP). A gen
c ja  TASS donosi:

Dn ia 17 lu tego br. w ic e m in i
ster spraw  zagranicznych W. 
B ry ta n ii S trang w ręczy ł am ba
sadorow i ZSRR w  W. B ry ta n ii 
Z a ru b in o w i notę rządu W. B re 
ta n ii stanowiącą odpowiedź 
na notę rządu radzieckiego z 20 
stycznia b r. w  spraw ie narusze
n ia  przez rząd W. B ry ta n ii an- 
g lo-rądzieckiego uk ładu  „O  so
juszu w  w o jn ie  przeciw ko N iem  
com h itle rę w s k im  i  ich  w spó l
n ikom  w  Europie oraz o w spó ł
p racy  i  pomocy w zajem nej po 
w o jn ie “  z 26 m aja 1942 r.

24 lu tego w icem in is te r spraw  
zagranicznych ZSRR G rom yko 
p rz y ją ł ambasadora W. B ry ta n ii 
p. K e lly  i  w ręczy ł m u notę rzą
du radzieckiego, stanowiącą od
pow iedź na w ym ien ioną w yże j 
no tę b ry ty jską .

N iże j podajem y teks t no ty 
rządu radzieckiego.

W  zw iązku z notą rządu W. 
B ry ta n ii z dn ia  17 lu tego 1951 r. 
M in is te rs tw o  S praw  Zagranicz
nych Z w iązku  Socja listycznych 
R epub lik  Radzieckich m a zasz
czyt oświadczyć co następuje:

W  nocie z 20 stycznia b r. rząd 
ł ł  'radz ieck i p rzy toczy ł “  n iezb ite 

dowody, świadczące o narusze
n iu  przez rząd W. B ry ta n ii zo
bow iązań w yp ływ a ją cych  z an- 
glo -  radzieckiego uk ładu  z 
26 m aja  1942 r. „O  sojuszu w  
w o jn ie  przeciw ko Niem com  h i
t le ro w sk im  i ich  w spó ln ikom  w  
E urop ie  oraz o w spó łp racy i  po
m ocy w za jem nej po w o jn ie “ . 
Rząd W. B ry ta n ii nie mogąc o- 
ba lić  tych  dowodów, uc iek ł się 
w  swej nocie z 17 lu tego do 
zm yśleń i oszczerstw, ob liczo
nych na to, aby przedstaw ić a- 
gresywną p o lity k ę  rządu W. 
B ry ta n ii ja ko  pokojową, poko
jo w ą  zaś p o lity k ę  Z w iązku  Ra
dzieckiego ja ko  agresywną. Jed
nakże tego rodzaju próba uchy
len ia  się od odpowiedzi w  skra 
w ie  przestrzegania zobowiązań 
z ty tu łu  uk ład u  angla-radziec- 
kiego jest niedorzeczna, gdyż 
fa k ty  dem askują rząd W. B ry 
tan ii, dowodząc, iż  w b re w  u k ła 
do w i nie prow adzi on p o lity k i 
u trzym an ia  pokoju, -lecz p o lity 
kę  agresji, p o lity k ę  rozpę tyw a
n ia  w o jny .

I Rząd radz ieck i zmuszony 
jes t poncw nie przypom nieć 

to, co .układ ang lo -radz ieck i z 
r .  1942 stw ierdza na tem at zo
bowiązań W. B ry ta n ii i Z w ią z 
ku  Radzieckiego w  spraw ie N ie -

A r ty k u ł 3 tego uk ład u  głosi:
„W ysok ie  U k łada jące się S tro 

ny  oświadczają, iż  pragną po łą
czyć się z in n y m i jednakow o 
m yślącym i państw am i w  p rz y 
ję c iu  propozycji, dotyczących 
w spólnych dzia łań w  okresie 
pow o jennym  w  celu u trzym a 
n ia  poko ju  i  p rzec iw staw ien ia  
się agresji.

A ż  do zaaprobow ania tych 
propozyc ji podejm ą one po za
kończeniu dzia łań w o jennych 
wszelkie środki, leżące w  ich 
w ładzy, aby un ie m oż liw ić  po
w tórzenie agresji i  pogwałce
n ie  poko ju  przez- N iem cy lu b  
ja k ie k o lw ie k  inne państwo 
związane ż n im i w  aktach agre
s j i  w  E urop ie “ .

T ak w ięc p ierwsza część 3 a r
ty k u łu  uk ładu  zobow iązuje u - 
czestn ików  uk ład u  do rea lizo 
w an ia  p o lity k i w spó łp racy we 
wszystkich sprawach dotyczą- 
cy -h  zapobieżenia agresji, w  
ty m  rów n ież w  spraw ie n ie 
m ieckie j.

Tymczasem, W. B ry tan ia , po
czynając od r. 1946, poszła inną  
drogą, a m ianow ic ie  drogą n i
weczenia w spó łp racy i  podw a
żania uk ładu. W ystarczy p rzy 
toczyć tak ie  p rzyk ład y  je d 
nostronnych a k c ji rządu W. 
B ry ta n ii w  spraw ie N ie 
m iec, ja k : połączenie w  t r y 
b ie  separatystycznym  w  ro 
k u  1946 ang ie lsk ie j i  am erykań
sk ie j s tre fy  okupacy jne j N ie 
m iec, do k tó rych  następnie p rzy 
łączona została rów nież stre fa  
francuska, w sku tek czego N iem 
cy rozb ite  zostały na dw ie  czę
ści; wprowadzenie w  Niemczech 
zachodnich odrębnej w a lu ty , co 
ostatecznie naruszyło  jedność e- 
konom iczną N iem iec i  doprow a
dz iło  do lik w id a c ji Rady K o n 
tro li ,  złożonej z przedstaw ic ie li 
czterech m ocarstw ; s fo rm ow a
n ie  w  try b ie  separatystycznym  
rządu bońskiego dla  N iem iec za
chodnich, co s tw orzy ło  przeszko
dy na drodze do p rzyw rócen ia  
jedności państwa niem ieckiego; 
separatystyczna odmowa p rzy 
go tow ania tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i i  wprowadzenie na
rzuconego s tre fom  zachodnim  
N iem iec sta tu tu  okupacyjnego w  
celu przedłużenia okupac ji na 
czas nieokreślony.

W szystkie te k ro k i podjęte 
zosta ły w  try b ie  separatystycz
nym , bez uzgodnienia z ZSRR 
i  bez jego udzia łu . T ak  w ięc A n 
g lia , a n ie  Zw iązek Radziecki, 
■wyrzekła się p o lity k i w spó łp ra 
cy w  k w e s tii n iem ieck ie j i  tym  
sam ym  naruszyła  a r ty k u ł 3-ci 
uk ład u  anglo-radzieckiego.

n D ruga  część 3-go a rty k u łu  
uk ład u  zobow iązuje ucze

s tn ik ó w  uk ła d u  do podjęcia 
w sze lk ich  k rokó w , aby un iem o
ż liw ić  pow tórzenie agresji i po
gw ałcenie poko ju  przez N iem 
cy. Zgodnie z tym  uchw a ły  kon 
fe re n c ji ja łta ń s k ie j i poczdam
sk ie j w  k w e s tii n iem ieck ie j zo
bow iąza ły  uczestn ików  konferen 
c j i  do ścisłego rea lizow ania  po
l i t y k i  d e m ilita ry z a c ji i  demo
k ra ty z a c ji N iem iec.

Tymczasem w b re w  pow yż
szemu, rząd ang ie lsk i, zam iast 
dokonyw ać de m okra tyza c ji N ie 
jn iec , zaczął p rzyw racać w  pra 
wach p rzyw ódców  faszystow 

skich oraz przeprowadzać stop
n iow ą  faszyzację N iem iec za
chodnich. Po zw o ln ien iu  K ru p 
pa z w ięzienia rząd angie lski 
p rzyw ró c ił do w ładzy  w  Zagłę- 
b i łl R u h ry  K ru p p a  i  jego im 
peria lis tycznych p rzy jac ió ł, zw o i 
n i ł  z w ięzien ia  znanych faszy
stowskich generałów  obozu h it  
lerow skiego i oddał im  z pow 
ro tem  władzę, prześladował i 
w  dalszym  ciągu prześladuje de 
mokr-atyczne i m iłu jące  pokój 
żyw io ły  w  Niemczech zachod
nich. jednocześnie rząd ang ie l
sk i zam iast dokonywać d e m ili
ta ry z a c ji N iem iec, zaczął odbu
dow yw ać przem ysł w o jenny w  
Niemczech, przekszta łca jąc Za
głębie R u h ry  w  bazę przem ysłu 
wojennego, zaczął odradzać re 
gu la rną arm ię  n iem iecką z ge
ne ra łam i faszystow skim i na 
czele, zaczął przekształcać N iem  
cy zachodnie w  bazę w ypado
wą dla  nowej w o jn y  agresyw 
nej.

W szystkie te k ro k i rząd an
g ie lsk i pode jm ow ał i  nada l po
de jm u je  w b re w  n ie je d n o k ro t
nym  protestom  rządu radz ie 
ckiego i  z pogwałceniem  d ru 
gie j części 3-go a r ty k u łu  u k ła 
du anglo-radzieckiego.

T ak  w ięc A n g lia  w  określo
ny  sposób pogw ałc iła  swe zo
bow iązania w  spraw ie zapobie
żenia odrodzeniu m ilita ry z m u  
w  Niemczech, w  spraw ie de
m ok ra tyza c ji i  d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec, podważając ty m  sa
m ym  podstaw y uk ład u  anglo- 
radzieckiego i  porozum ień ja ł 
tańsko -  poczdamskich.

m Rząd radz ieck i uważa za ko 
nieczne ponow nie zw rócić  

uwagę rządu W. B ry ta n ii ró w 
nież na tę część uk ła d u  anglo- 
radzieckiego, w  k tó re j jes t m o
w a o niedopuszczalności udz ia
łu  W. B ry ta n ii i  Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  ja k ic h k o lw ie k  
bądź koa lic jach , w ym ierzonych  
p rzeciw ko jednem u z uczestni
kó w  układu.

A r ty k u ł 7 -m y u k ład u  ang ló-
radzieckiego głosi:

„K ażda  z W ysokich U k łada 
jących się S tron zobow iązuje 
się n ie  zaw ierać żadnych so ju
szów i  n ie  b rać udz ia łu  w  ja 
k ic h k o lw ie k  bądź koa lic jach , 
w ym ierzonych  p rzeciw ko d ru 
g ie j W ysokie j U k łada jące j się 
S tron ie “ .

Jeśli chodzi o Zw iązek Ra
dziecki, to  rząd radz ieck i ściśle 
przestrzega rów n ież tego zobo
w iązania. A n i jeden uk ład , pod
pisany przez Zw iązek Radziecki, 
n ie  je s t w ym ie rzony  p rzec iw 
ko W. B ry ta n ii lu b  ja k ie m u k o l
w ie k  innem u k ra jo w i spośród 
so juszn ików  w  czasie w o jn y  z 
N iem cam i h itle ro w s k im i. Z w ią 
zek Radziecki n ie  b ra ł i  n ie  
bierze udz ia łu  w  ja k ic h k o lw ie k  
bądź koa lic jach  a n ty b ry ty j-  
skich. W szystkie u k ła d y  Z w ią z 
k u  Radzieckiego z in n y m i k ra 
ja m i eu rope jsk im i, podobnie 
ja k  uk ła d  ang lo-radzieck i, zm ie 
rza ją  do u trw a le n ia  poko ju  w  
E urop ie  i  m a ją  na celu n iedo
puszczenie do odrodzenia m i l i 
ta ryzm u  niem ieckiego i  agresji 
n iem ieckie j.

Jeśli rząd radz ieck i ściśle 
przestrzegał i  przestrzega za
c iągn ię tych zobowiązań, to rząd 
W. B ry ta n ii ja w n ie  depcze zo
bow iązania, k tó re  W. B ry ta n ia  
zaciągnęła z ty tu łu  uk ład u  an- 
glo -  radzieckiego. Rząd W. B ry 
ta n ii w raz  z rządem  F ra n c ji 
b y ł in ic ja to re m  u tw orzen ia  tzw . 
„u n ii zachodnie j“ , k tó ra  od sa
mego początku n ie  u k ry w a ła  
swego w rogiego stosunku do 
ZSRR. Następnie W. B ry ta n ia  
i  S tany Z jednoczone u tw o rz y ły  
północno -  a tla n tyck ie  u g ru 
powanie p a ń s tw ,. p rzy  czym  z 
w ie lk ic h  m ocarstw , k tó re  na 
leża ły  do k o a lic j i a n ty h it le ro w  
skie j, ty lk o  Zw iązek Radziecki 
w yłączony został z grona ucze
s tn ikó w  pak tu  północno -  a- 
tlan tyck iego. W  ty m  stanie rze
czy na jzupe łn ie j oczyw ista  jest 
bezpodstawność pow o ływ an ia  
się na ob ronny cha rak te r u n ii 
zachodniej i  ug rupow an ia  pó ł
nocno -  a tlan tyck iego . Co w ię 
cej, fa k ty  dowodzą, że za rów 
no un ia  zachodnia, ja k  i  u g ru 
powanie północno -  a tla n tyck ie  
w ym ierzone są bezpośrednio 
przeciw ko ZSRR i  k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow ej.

Obecnie agresyw ny cha rak te r 
u n ii zachodniej i  ug rupow an ia  
pó łnocno- a tlan tyck iego  został 
ostatecznie zdemaskowany. 
W szelkie ośw iadczenia na te 
m a t obronnych celów tych  u - 
grupow ąń, k ie row a nych  przez 
anglo -  am erykańsk i b lok  m o
carstw , s tra c iły  sens z chw ilą , 
gdy. do ugrupow ań tych  zaczęto 
wciągać N iem cy zachodnie z ich 
żądnym  odw etu rządem  z Bonn 
i  z a rm ią  zachodnio -  n iem ie 
cką, na k tó re j czele, stoją gene
ra łow ie  h itle row scy .

Rząd W. B ry ta n ii pom iną ł 
m ilczeniem  oświadczenie rządu 
radzieck iego, zaw arte w  • no
cie z 20 stycznia br., iż  rząd W. 
B ry ta n ii, podobnie ja k  rz ą d y  
USA i  F ranc ji, za ję ty  jest w  
c h w ili obecnej organizow aniem  
sojuszu wojskowego z N iem cam i 
zachodnim i przeciw ko Z w iązko 
w i Radzieckiem u i  k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow ej. Rząd ang ie l
sk i n ie  zdecydował się zaprze
czyć tem u ośw iadczeniu rządu 
radzieckiego i  nie może tego u - 
czynić, n ie  wpadając w  sprzecz
ność z oczyw is tym i i  wszyst
k im  znanym i fak tam i.

T ak  w ięc, pom agając w  odra
dzaniu reg u la rne j a rm ii n ie 
m ieck ie j i w  odbudow ie n ie 
m ieckiego przem ysłu  w o jenne
go i  w kracza jąc p rzy  ty m  na 
drogę bezpośredniego sojuszu 
wojskow ego z dążącym do od-

! w e tu  rządem  w  Niem czech za
chodnich, rząd W. B ry ta n ii b ru  
ta ln ie  depcze uk ła d  an g lo -ra 
dziecki.
I V  W  nocie z 17 lu tego rząd
*  ’  W. B ry ta n ii ucieka się do 

b ru ta ln ych  oszczerstw pod a- 
dresem Z w iązku  Radzieckiego 
oraz pod adresem B u łg a r ii, 
W ęgier i  R u m un ii, gdzie 
is tn ie je  u s tró j dem okra tycz
ny, k tó ry  po łoży ł raz  na zaw 
sze kres resztkom  faszyz
m u w  tych  k ra jach . Rząd W. 
B ry ta n ii w o la łb y  w idocznie, aby 
w  tych  państwach is tn ia ły  ta 
k ie  rządy, k tó re  w lo k ły b y  się 
w  ogonie, agresyw nej p o lity k i 
W. B ry ta n ii.  Jednakże rząd W. 
B ry ta n ii w in ie nb y  ju ż  zrozu
mieć, że narody B u łg a rii, W ę
g ier i  R u m u n ii m a ją  ta k ie  sa
mo, ja k  naród każdego innego 
państwa, praw o do układan ia  
swych spraw  w ew nętrznych, 
k ie ru ją c  się sw ym i in te resam i 
narodow ym i, a n ie  tym , czy rzą 
dow i tego lu b  innego obcego 
państwa podoba się, czy też n ie  
podoba us tró j dem okra tyczny, 
ustanow iony w  tych  k ra jach .

W iadom o dobrze, iż  rząd W. 
B ry ta n ii,  dążąc do p rzyw róce 
nia  w  drodze przem ocy w  m i
łu jących  pokó j dem okra tycz
nych  państwach E uropy  Wscho 
d n ie j w ładzy  faszystów  i  in 
nych agresyw nych elem entów, 
popiera w  tych  państwach w ro  
gą dzia ła lność ug rupow ań faszy 
stowskich, k tó re  s taw ia ją  sobie 
za cel organ izow anie spisków 
d la  obalenia u s tro ju  ludow o- 
dem okratycznego.

W  św ie tle  tych  fa k tó w  śm ie
szne są podejm owane przez 
rząd W. B ry ta n ii w  nocie z 17 
lu tego p róby  przedstaw ienia 
siebie ja ko  obrońcy p ra w  czło
w ieka  i  podstaw ow ych swobód 
oraz m ów ien ia  o ja k ie jś  inge
re n c ji Z w iązku  Radzieckiego 
w  w ew nętrzne spraw y B u łga 
r i i , 'W ę g ie r  i  R u m un ii czy też 
G rec ji.

Do tego rodza ju  oszczerczych 
tw ie rdzeń  rząd W. B ry ta n ii u -  
cieka się rów n ież w  zw iązku 
ze zm ianam i w  jządz ie  cze
chosłowackim , k tó re  nastąp iły  
w  lu ty m  1948 r. i  k tó re  rząd 
W. B ry ta n ii u s iłu je  przedsta
w ić, ja ko  ja k iś  p rze w ró t za
grażający rzekom o poko jow i. 
W iadom o jednak, że zm iany te 
w yw o łane  zosta ły fak tem , iż 
pod k ie row n ic tw e m  am erykań
skich i  innych  obcych agen
tów , w  ty m  rów n ież o f ic ja l
nych p rzeds taw ic ie li dyp lom a
tycznych USA, w  Czechosłowa
c ji p rzygo tow yw ano zamach 
stanu, k tó ry  m ia ł pozbawić 
naród czechosłowacki jego n ie 
zaw isłości narodow ej i  podpo
rządkow ać Czechosłowację d y 
k ta to w i anglo -  am erykańsk ie 
mu. W ystępu jąc w  Radzie Bez 
pieczeństwa p rzeciw ko propo
zyc ji w  spraw ie przeprowadze
n ia  tzw . ś ledztwa w  Czecho
s łow acji, o czym  w spom ina no
ta  rządu W. B ry ta n ii,  Zw iązek 
Radziecki spe łn ił swój obow ią
zek, h ron iąc suw erennych p ra w  
Czechosłowacji i  zapobiegając 
jaw nem u pogw ałceniu K a r ty  
ŃZ, k tó ra  zabran ia te j O rga
n izac ji m ieszania się do w e 
w nę trznych  spraw  państw.

Rząd radz ieck i t ra k tu je  da
le j ja ko  ku riozu m  próbę rządu 
b ry ty jsk ie g o  p rzyb ran ia  pozy 
obrońcy in te resów  narodow ych 
Jugosław ii. Ludzie  radzieccy 
po tęp ia ją  i  będą p o tę p ia li o- 
becnych w ładców  ju go s łow iań 
sk ich  za to, że w p ro w a d z ili u  
siebie reż im  faszystow ski, w  ro 
dza ju reż im u  Franco w  H iszpa
n i i  i  p o zba w ili na rody J u 
gos ław ii e lem entarnych p ra w  
dem okra tycznych. Ludz ie  ra 
dzieccy po tęp ia ją  i  będą po
tę p ia li obecnych w ładców  ju 
gosłow iańskich  za to, że zor
gan izow a li spisek p rzec iw ko  
w ęg ie rsk iem u rządow i lu d o 
w o -  dem okra tycznem u i  sta
l i  się ty m  sam ym  zac iek ły 
m i w ro ga m i k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j. Co się t y 
czy in te resów  narodow ych J u 
gosław ii, to  groźbą dla  n ich  
n ie  jes t Zw iązek Radziecki, 
k tó ry  p rze la ł n iem ało k rw i 
swych synów, aby w yzw o lić  na
rody Jugos ław ii spod okupac ji 
n iem ieckie j i  zapewnić Jugo
s ła w ii niepodległość, lecz obec
n i w ładcy  Jugos ław ii, k tó rzy  
całą swą p o lity k ą  sta ra ją  się 
podporządkować narodowe in 
teresy narodów  Jugos ław ii in 
teresom  swych m ocodawców 
ang ie lsk ich  i  am erykańskich.

R ządow i b ry ty js k ie m u , po
dobnie ja k  rządom  U SA i  F rań  
c ji, n ie  uda się un iknąć odpo
w iedzia lności za zw łokę w  za
w a rc iu  tra k ta tu  z A u s tr ią  oraz 
nie uda się zw a lić  za to odpo
w iedzia lności na Z w iązek Ra
dziecki. Czas zakończyć prze
w lek łe  rozp a tryw a n ie  nieuzgod 
n ionych jeszcze a rty k u łó w  tra 
k ta tu , a przede w szys tk im  jest 
rzeczą konieczną, aby W. B ry 
tan ia  i  S tany Z jednoczone zre
zygnow ały z p lanów  przekszta ł
cenia A u s tr i i w  swą nową ba
zę w o jenną w  samym centrum  
Europy, ja k  to  uczyn iły  w  
Trieście, depcząc podpisany 
przez się tra k ta t  poko jow y z 
W łocham i.
\ f  W  nocie z 17 lu tego rząd
*  W. B ry ta n ii dopuścił się 

b ru ta ln ych  w ypadów  - p rzec iw 
ko na rodow i koreańskiem u i  
C h ińsk ie j R epublice Ludow ej 
oskarżając je  oszczerczo o a- 
gresję. W szyscy jednak  w idzą, 
że naród koreański prow adzi 
w a lkę  wyzwoleńczą o swe zjed
noczenie narodowe i  n ie  w trą 
ca się do spraw  ja k ic h k o lw ie k  
innych państw. Wszyscy w idzą 
również, że Chińska R epublika 
Ludowa ochrania swe p raw n ie  
uzasadnione in teresy narodowe, 
broniąc swego praw a do ch iń 

sk ie j w yspy  T a iw an  i  do obro
ny swych g ran ic  przed w o jska 
m i'a r jg lo  -am e rykańsk im i, k tó 
re w ta rg n ę ły  do K o re i i  zagra
żają granicom  Chin. C h iny  i  
Korea, bron iąc swych in te re 
sów narodowych, swego te ry to 
r iu m  narodowego, nie są agre
sorami. Agresoram i są Stany 
Zjednoczone i  W. B ry tan ia , 
k tó re  posła ły  swe w o jska  na 
te ry to r iu m  K ore i, oddalone ód 
ich g ran ic  o k ilk a  tysięcy k ilo 
m etrów , gdzie w o jska  te od 
k ilk u  ju ż  m iesięcy burzą m ia 
sta i  wsie  koreańskie, ograb ia
jąc Koreańczyków , gwałcąc ko 
b ie ty  koreańskie, m ordu jąc 
dzieci i  s tarców  koreańskich.

Rząd radz ieck i uważa ró w 
nież za niepoważne i  śmieszne 
pow o ływ anie  się no ty  ang ie l
sk ie j na ruch  wyzw oleńczy na 
M ala jach, w  Indoch inach i in 
nych k ra jach  z jednoczesnym  o- 
skarżeniem  rządu radzieckiego, 
że, w yraża jąc sym patię d la  w a l 
k i  w yzw oleńcze j uciskanych 
narodów, ty m  sam ym  narusza 
rzekomo uk ła d  a n g lo - ' radziec
k i. R ów nie  niepoważna i  śmiesz 
na je s t zaw arta  w  nocie ang ie l
sk ie j w zm ianka  o ja k im ś  im - ' 
p e ria lizm ie  kom unistycznym , 
wygrzebanym , ja k  w idać, ze 
s łow n ika  H itle ra  i  M usso łin ie - 
go. Po pierwsze, uk ła d  anglo- 
radzieck i rozciąga się ty lk o  na 
k ra je  europejskie  i  w  n a jm n ie j
szym stopn iu  n ie  dotyczy k ra 
jó w  pozaeuropejskich w  rodza
ju  M a la jó w , czy też V ie tnam u. 
Po w tó re , żaden a r ty k u ł u k ła 
du anglo -  radzieckiego, ja k  
w iadom o, n ie  zabrania kom u
k o lw ie k  w yrażać sym pa tii dla 
ruchu wyzwoleńczego w  ja k im 
k o lw ie k  k ra ju . Po trzecie , na
leży w y jaśn ić , że dopóki is tn ie 
je na św iecie uc isk im p e ria li
styczny, is tn ieć  będzie rów nież 
ruch w yzw oleńczy uciskanych 
narodów, niezależnie od w o li i 
sym pa tii tych  lu b  innych  rzą
dów. Oskarżanie rządu radziec
kiego o to, że w  różnych k ra -  
jaah is tn ie ją  ru ch y  w yzw o leń
cze, w yw o łane  uc isk iem  im pe
ria lis tyczn ym , je s t rów n ie  n ie 
dorzeczne, ja k  niedorzecznym  
by ło b y  oskarżanie go o to, że 
na św iecie b yw a ją  trzęsienia 
z iem i lu b  p rz y p ły w y  i  o d p ływ y  
morza.
V / T  Nota rządu W . B ry ta n ii u - 

’  trzym u je , iż  rząd radziec
k i,  w yraża jąc się n iep rzych y l
n ie  o p lan ie  M arsha lla , rzeko
mo przeszkadza ty m  sam ym  w 
odbudow ie ekonom icznej k ra 
jó w  europejskich. Jest to  zupeł
n ie  niesłuszne. Rząd radzieck i 
w ypow iada  się p rzeciw ko p lano
w i M arsha lla  n ie  dlatego, że 
przyrzeka on pomoc finansow ą 
ty m  lu b  in n ym  k ra jo m , lecz d la 
tego głównie, że uzależnia on 
pomoc finansow ą od wyrzecze
nia  się przez te  k ra je  samo
dzielności ekonom icznej i  p o li
tyczne j, od wyrzeczenia się su
werenności. W\ B ry ta n ia  stała 
się zależna od S tanów  ^ je d n o 
czonych, coraz ba rdz ie j tra c i 
swą niezawisłość i  przekształca 
się w  bazę w o jenną am erykań
skich s ił zb ro jnych  dlatego, że 
inaczej n ie  m og łaby otrzym ać 
tzw . pom ocy z ty tu łu  p lanu  
M arsha lla . To samo należy po
w iedzieć o F ra n c ji, B e lg ii, T u r 
c j i  i  innych  tzw . k ra ja c h  zm ar- 
sha llizow anych.

N ie w o lno  rów n ież pom inąć 
fa k tu , iż  rząd U S A  posłuży ł się 
planem  M arsha lla  i  zw iązanym i 
z ty m  ja łm użn am i fina nso w y
m i d la  poszczególnych rządów  
w  t j rm  celu, aby w sze lk im i n ie 
lega lnym i sposobami podważać 
norm alną m iędzynarodow ą w y 
m ianę hand low ą i  narzucać re 
żim  d y s k ry m in a c ji w  stosunku 
do ta k ich  państw , ja k  ZSRR i 
k ra je  de m okra c ji ludow e j, k tó 
re zdecydowanie i  konsekw en
tn ie  b ro n iły  swych p ra w n ie  u - 
zasadnionych in te resów  gospo
darczych i  odrzuca ły w sze lk ie  
próby in ge renc ji w  ich  spraw y 
wewnętrzne.

Nota b ry ty js k a  pode jm u je  się 
naw et takiego zadania, ja k  o- 
brona prestiżu  ONZ, czyniąc 
rządow i radzieck iem u w yrzu ty , 
że n ie  chce we w szystk im  iść 
za ty m i, k tó rz y  bezcerem onial
n ie  panoszą się w  te j m iędzyna
rodow ej organ izacji, z k tó rą  nie 
dawno jeszcze na rody w iąza ły  
pewne nadzieje. Jednakże za 
is tn ie jącą w  ONZ n iezadow ala
jącą sytuację, ja k  to jes t zresz
tą d la  w szystk ich  jasne, odpo
w iedzialność spada w każdym  
razie n ie  na Zw iązek Radziec
k i.

Jaw n ie  niedorzeczne są p róby 
rządu W. B ry ta n ii zw a len ia na 
Zw iązek Radziecki , odpow ie
dzia lności za „s t ra jk i i  zaburze
n ia  społeczne“  lu b  przyp isań©  
tego wszystkiego nie  kom u in 
nemu, ja k  w łaśn ie  K o rn in fo r- 
m ow i t j.  B iu ru  P a r t ii K o m u n i
stycznych i  Robotniczych, is tn ie 
jącem u w  E uropie od r. 19.47. 
Te niezręczne c h w y ty  no ty  a n 
g ie lsk ie j w ypada w ytłum aczyć 
chyba pośpiechem p rzy  opraco
w yw a n iu  no ty, gdyż w  . A n g lii 
dobrze w iadom o, że „s t ra jk i i 
zaburzenia społecżne“  is tn ia ły  
nie ty lk o  na długo przed na
szym i czasami i przed u tw o rze 
niem  B iu ra  P a r t i i K om un is tycz
nych i  Robotniczych, lecz ró w 
nież na długo przed naszym  po
kolen iem .

Nota dodaje jednak, iż rząd
radz ieck i zdem ob ilizow a ł ty lk o  
pewną ilość żo łń ie rzy z m aksy
m alne j liczby  pow ołanych do 
w o jska w  Czasie w o jny . P ow yż
sze tw ie rdzen ie  no ty  ang ie lsk ie j 
jes t oszczerstwem rzuconym  na 
Zw iązek Radziecki. W  rzeczyw i
stości rząd radz ieck i dokonał 
zasadniczej i  szerokie j dem obi
liz a c ji swych w o jsk , de m ob ili- 
zując p rzy  ty m  33 roczn ik i. 
N ik t  ta k  ja k  Zw iązek Radziec
k i n ie  potrzebow ał szerokiej 
dem ob ilizac ji w o jsk  radzieckich, 
gdyż bez pow ro tu  m ilio n ó w  
zdem obilizowanych lu d z i na po
la i  do fa b ryk , Zw iązek Ra
dziecki n ie  ty lk o  n ie  m ógłby 
zorganizować ro z k w itu  ekono
micznego po w o jn ie , lecz nie 
m óg łby naw et odbudować zn i
szczonych przez n iem ieck ich  o- 
kup an tó w  okręgów, m iast, l in i i  
ko le jow ych , przem ysłu, r o ln i
ctwa. Negować te fa k ty  mogą 
ty lk o  ludzie, k tó rzy  k ie ru ją  się 
chęcią oczerniania Z w ią zku  Ra
dzieckiego.

Nota angielska u trzym u je  da
le j, że s iły  zbro jnę Z w iązku  R a
dzieckiego liczebnością swą prze 
wyższają w  c h w ili obecnej s iły  
zb ro jne  w szystk ich  k ra jó w  za
chodnich razem w ziętych. Po
wyższe tw ie rdzen ie  no ty  ang ie l
sk ie j je s t rów n ież oszczerstwem 
pod adresem Z w ią zku  Radziec
kiego. W  c h w ili obecnej liczeb
ność s ił zbro jnych  Z w ią zku  R a
dzieckiego, w łączając w  to w o j
ska lądowe, lo tn ic tw o : i  m a ry 
na rkę  wo jenną, do rów nu ją  l i 
czebności s ił zbro jnych  ZSRR 
przed rozpoczęciem d ru g ie j w o j
ny  św ia tow e j w  r. 1939. Tymcza 
sern s iły  zb ro jne  trzech ty lk o  
cz łonków  agresywnego pa k tu  a- 
tlan tyck iego  —  Stanów  Z jedno
czonych, A n g li i i  F ra n c ji —  l i 
czą obecnie, w łączając w  to  za
rów no w o jska  lądowe i  lo tn ic 
two, ja k  rów nież m aryn a rkę  w o
jenną, przeszło 5 m ilio n ó w  ludzi, 
p rzy czym  stan liczebny s ił 
zb ro jnych  tych  trzech m ocarstw  
szybko wzrasta, a przem ysł tych 
k ra jó w  został ju ż  zm ob ilizow a
n y  do dalszego zw iększania p ro  
d u k c ji uzbro jen ia . M ó w im y  o 
arm iach tych  m ocarstw , ja k o  o 
je d n o lite j sile m ilita rn e j przede 
w szystk im  dlatego, że s iły  z b ro j
ne tych  trzech k ra jó w  n ie  są 
obecnie trzem a sam odzie lnym i 
a rm iam i, lecz jedną arm ią, z je 
dnoczoną przez w o jskow ych  a - 
m erykańsk ich  i  oddaną pod do
w ództw o generała am erykań
skiego Eisenhowera.

Należy podkreślić, że liczeb
ność s ił zbro jnych  F ra n c ji, An~. 
g l i i  i  S tanów  Z jednoczonych k i l 
ka k ro tn ie  przewyższa liczeb
ność ich s ił zb ro jnych  przed d ru  
gą w o jną  św ia tow ą w  1939 r. i 
przeszło dw ukro tn ie  przewyższa 
stan liczebny s ił zb ro jnych  
ZSRR w  c h w ili obecnej.

W  ja k im  celu potrzebna by ła  
ta d w ukro tn a  przewaga s ił 
zbro jnych  A n g lii,  U S A  i  F ra n 
c j i  w  po rów nan iu  z s iłam i z b ro j
n y m i ZSRR? O czywiście n ie  
p rzec iw ko  m ożliw e j agresji ze 
s trony  N iem iec i  Japon ii. Zresz
tą  nota angielska n ie  zaprzecza, 
że m ocarstw a te m a ją  w  danym  
w ypadku  na uwadze przede 
w szystk im  Zw iązek Radziecki.

T ak  w ięc, tw ie rdzen ie  rządu 
angielskiego, że s iły  zbro jne 
Z w ią zku  Radzieckiego liczeb
nością swą przewyższają s iły  
zbro jne /  w szystk ich  m ocarstw  
zachodnich razem  w zię tych, jes t 
n iecnym  oszczerstwem, ob liczo
nym  na to, aby w prow adzić  w  
błąd op in ię  publiczną i  usp ra 
w ie d liw ić  w  ten sposób wyścig  
zbro jeń w  A n g lii.

Z tego jednak  w y n ik a , że W. 
B ry tan ia , U SA i F ranc ja , k tó re  
osiągnęły d w ukro tn ą  przewagę 
swych s ił zbro jnych  w  porów na
n iu  z ZSRR i  dążą do dalszego 
ich zw iększenia, p rzygo tow u ją  
się n ie  do obrony lecz do agre
s ji, do rozpętan ia now e j w o jn y  
św ia tow e j.

V T I  N ota rządu angielskiego 
’  -T I n ie  b ro n i ju ż  znanych 

tw ie rdzeń  p rem iera  A ttlee , ja 
koby Zw iązek Radziecki nie do-, 
kona ł po w o jn ie  dem ob ilizac ji 
swych w o jsk . Zdając sobie spra
wę z ca łko w ite j absurdalności 
tw ie rdzen ia  “ p rem iera  A ttle e , 
nota stw ierdza, że n ie  ma pod
staw, by  w ą tp ić  o dem ob iliza
c j i  w o jsk  radz ieck ich  p o , w o j
nie.

V I F I  rad z ie ck i n ie  ma
™ *  podstaw , żeby w ątp ić ,

że n ie  ty lk o  pod kon iec w o jny , 
lecz rów n ież obecnie w  masach 
ludow ych  W ie lk ie j B ry ta n ii sze 
roko  rozpowszechniony jes t ży
c z liw y  stosunek do Z w iązku  Ra 
dzieckiego, gdyż jes t to  zupełnie 
na tu ra lne  nie  ty lk o  z uw ag i na 
w y ją tko w e  zasług i narodu ra 
dzieckiego w  obron ie swego k ra  
ju  przed agresją h itle row ską , 
lecz rów nież z uw ag i na to  że 
naród radz ieck i w n iós ł decydu
jący w k ła d  do wspólnego zw y 
cięstwa nad h itle ryzm em . W 
pew nym  stopn iu  przyznaje to 
rów nież nota b ry ty jska . Narody 
ZSRR ze swej s trony  ż y w iły  i 
żyw ią  uczucie p rzy jaźn i i  uzna
n ia  d la  narodu b ry ty jsk ieg o , ja k  
rów n ież d la  w szystk ich  innych 
narodów, k tó re  b ro n iły  swej w o l 
ności i  oddały swe s iły , w spó l
n ie  z narodam i ZSRR, spraw ie 
szybszego zakończenia w o jn y  i 
lik w id a c ji h itle ryzm u .

Jednakże rząd radz ieck i n ie  
uważa za uzasadnione ośw iad
czenia zawartego w  nocie b ry 
ty js k ie j,  ja k o b y  rząd W. B ry ta 
n ii rów n ież dążył n iezm iennie 
do w spó łp racy ze Z w iązk iem  
Radzieckim . N ie  od rzeczy bę
dzie przypom nieć, że ju ż  w  r- 
1944 na dorocznej kon fe ren c ji 
p a r ti i labourzystow sk ie j je j p rzy 
wódcy, zna jdu jący się obecnie 
u  w ładzy  prze fo rsow a li uchw a
łę, na m ocy k tó re j członkom  
p a r t i i labourzys tow sk ie j zabra
n iano udz ia łu  w  pracach b ry 
ty js k ic h  o rgan izacji społecznych, 
s taw ia jących sobie za cel po
głęb ian ie  p rzy jaźn i angielsko - 
radzieck ie j. N aw et to ry s i —  kon 
serw atyści n ie  w p a d li na to, by 
ta k  o tw arc ie  w yra z ić  swą w ro 
gość wobec Z w iązku  Radziec
kiego.

Można z tego w ysnuć w n io 
sek, że dopóki rządow i W. B ry 

ta n ii po trzebny b y ł Zw iązek Ra
dziecki, bez którego nie  m ógł 
odnieść zw ycięstw a nad N iem 
cam i h itle ro w s k im i, dopóty ha
m ow ał jeszcze ja ko  tako swe 
uczucia antyradzieck ie , swój w ro  
g i stosunek do państwa radziec
kiego. W idząc jednak ja k  rośnie 
w  narodzie b ry ty js k im  dążenie 
do p rzy jaźn i z narodem  radziec
k im , p rzyw ódcy labourzys tow - 
scy jeszcze przed zakończeniem 
w o jny, gdy ty lk o  zarysowała się 
klęska N iem iec h itle ro w sk ich , 
zaczęli zdradzać n iepokó j i po
śpiesznie podejm ować k ro k i 
zm ierzające do osłabienia p rzy 
jaznych stosunków  narodu b ry 
ty jsk iego  z narodam i ZSRR. T y l 
kó  w  ten sposób w ytłum aczyć 
można uchwaloną na kon fe ren 
c ji labourzys tow sk ie j rezo lucję  
z r. 1944, że przynależność do 
p a r t i i labourzys tow sk ie j n ie  da 
je  się pogodzić z członkostwem  
T ow arzystw a P rzy ja źn i A n g ie l
sko -  Radzieckie j.

N ie  jes t rów nież p rzypadkiem , 
że tę haniebną rezo lucję  n ie je d 
no kro tn ie  po tw ie rdzano na póź
nie jszych kon ferencjach labou- 
rzystow skich  odbytych ju ż  po 
w o jn ie . Co w ięcej, w  ciągu' 
wszystk ich ostatn ich ła t p rzy 
wódcy p a r t i i labourzystow sk ie j 
w raz z p rzyw ódcam i p a r t i i kon 
serw atyw ne j nadają ton  rozbe

s tw ione j, oszczerczej kam pan ii 
p rzeciw ko ZSRR, przy  czym co
dziennie i  w sze lk im i sztuczny
m i sposobami podsyca się i  roz
dm uchu je w  A n g li i tę haniebną 
kam panię.

T w ie rdz ić  po ty m  w szystk im , 
ja k  to czyn i nota b ry ty jska , iż 
rząd b ry ty js k i nie żyw i rzeko
mo w rog ich  zam iarów  wobec 
ZSRR i  dąży do rozw o ju  w spó ł
pracy m iędzy narodem  b r y ty j
sk im  i radz ieck im  i  że przeszka 
dza tem u rzekom y b ra k  takiego 
dążenia ze strony rządu radziec
kiego, k tó ry  us iłu je  rzekomo 
izolować naród radz ieck i od 
św iata zewnętrznego — znaczy 
to  u k ryw ać  praw dę przed w łas 
nym  narodem  i  rzucać bezwstyd 
ne oszczerstwa na ZSRR.

.W  odróżn ien iu  od rządu W. 
B ry ta n ii,  k tó ry  zrezygnował z 
tro s k i o u trw a le n ie  poko ju  m ię
dzy' narodam i i w iąże obecnie 
swój los z niepoham ow anym  
w yścig iem  zbro jeń i z szaleńczą 
propagandą na rzecz nowej w o j
ny, rząd radz ieck i nadai stoi 
nieugięcie na swym  poko jow ym  
stanow isku. Rząd radz ieck i w raz 
z całą radziecką społecznością 
stale w ychow u je  naród radziec
k i w  duchu u trw a la n ia  p rzy ja ź 
n i m iędzy w szys tk im i narodam i, 
w  duchu obrony poko ju  i  zapo

biegania now ej w o jn ie , demasTctt 
jąc know ania  i in try g i podże
gaczy w o jennych. D latego w ła 
śnie rząd radzieck i p rzyw iązu je  
tak  duże znaczenie zarówno do 
uczciwego przestrzegania uk ła 
du anglo -  radzieckiego, ja k  i  
do stanowczego przestrzegania 
porozum ienia ja łtańskiego i  
poczdamskiego w  kw e s tii nie
m ieckie j, zwłaszcza w  ta k im  o- 
kresie, gdy pogwałcenie tych po
rozum ień poważnie szkodzi spra 
w ie  u trzym an ia  pokoju.
T V " Rząd W. B ry ta n ii w yraża 
* -z* -w  swej nocie gotowość do 
rozm ów ze Z w iązk iem  Radziec
k im  w  duchu uk ładu  anglo -  ra 
dzieckiego w  celu polepszenia 
na d ług i okres stosunków wza
jem nych m iędzy W. B ry ta n ią  a 
ZSRR. Po tym , co w yże j zosta
ło  powiedziane, rząd "radziecki 
nie może z pe łnym  zaufaniem  
ustosunkować się do tego oświad 
czenia rządu b ry ty jsk ieg o . N ie
m n ie j jednak rząd radz ieck i go
tów  jest rozpocząć ta k ie  rozm o
w y, dążąc do w yko rzys tan ia  
wsze lk ich m ożliwości, aby polep 
szyć stosunki z W. B ry tan ią .

Rząd ZSRR wysoko cenić bę
dzie każdy k ro k  rządu W. B ry 
ta n ii, rzeczyw iście zm ierzający 
do polepszenia stosunków m ię
dzy naszym i k ra ja m i.

Delegat ZSRR w Radzie Gospodarczo- 
Społecznej ONZ domaga się 

zagwarantowania demokratycznych praw
masom pracującym

Dyskusja nad zagadnieniem praw człowieka
(f) S A N T IA G O  (PAP). —  W  

Santiago (stolica Chile) obra -  
du je  Rada Społeczno -  Gospo
darcza ONZ. Podczas dyskus ji 
nad porządkiem  dziennym  d e 
legat po lsk i d r  Ju liusz  Suchy 
w ysuną ł wnioąek, by Rada roz
pa trzy ła  decyzję rządu francus 
kiego zakazującą dzia ła lności 
Ś w ia tow e j F ederac ji Z w iązków  
Zaw odow ych na teren ie F ra ń  -  
c j i  i  za leciła m u cofn ięcie te j 
decyzji.

Delegat Z w ią zku  Radzieckie -  
go —  B u ry ń s k i po pa rł w n iosek 
Polski, lecz przewodniczący Ra
dy, delegat Chile, od m ów ił u w 
zględnienia tego w n iosku  przy 
poparc iu  de legatów Stanów 
Z jednoczonych i  W ie lk ie j B ry 
tan ii.

Następnie rozpoczęła się dys
kus ja  nad zagadnieniem  p raw  
człow ieka. W  te j spraw ie przed
staw iona została Radzie rezo lu
c ja  uchwalona na p ią te j sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego Naro -  
dów Zjednoczonych.

Delegat ZSRR —  B u ry ń s k i 
p o dk re ś lił doniosłe znaczenie 
te j rezo luc ji, lecz zw ró c ił uw a
gę na pewne niedociągnięcia 
p ro je k tu . Zaproponow ał on, by 
K om is ja , p rzygotow ująca p ro  -  
je k t  us taw y o praw ach czło - 
w ieka, w łączyła  do p ro je k tu  na 
stępujące zasadnicze pu n k ty :

1) Państwo pow inno zapew -  
n ić  każdem u obyw a te low i u -  
dz ia ł w  rządzen iu państwem  
niezależnie od rasy, ko lo ru  skó 
ry , narodowości, stanu m a ją t 
kowego, pochodzenia, re l ig i i i  
p ic i. Czynne i  b ierne praw o w y

borcze dla  w szystk ich  obyw a te li 
w  oparc iu  o głosowanie pow -  
szechne, rów ne, ta jn e  i  bezpo
średnie.

2) W olność słowa i  prasy pod 
w a runk iem , że wolność ta  nie 
będzie w yko rzys tyw ana dla  pro 
pagandy w o jenne j, s iania niena 
w iśc i m iędzy narodam i, p ropa
gowania d y s k ry m in a c ji rasowej 
i  rozpowszechniania oszezer -  
czych pogłosek.

3) Zakaz propagandy faszy -  
stowsko -  szow inistycznej.

4) W olność zgromadzeń, w ie 
ców i  m an ifes tac ji. W olność sto 
warzyszeń i zw iązków . Zakaz 
is tn ien ia  i  dzia ła lności o rgan i -  
zac ji o charakterze faszystow 
sk im  i  an tydem okra tycznym

Delegat radz ieck i podkreś lił, 
że K om is ja  P ra w  Człow ieka po 
w in n a  w łączyć do swego p ro 
je k tu  a r ty k u ły  dotyczące p ra w  
człow ieka w  dziedzin ie góspo -  
darczej, społecznej i  k u ltu ra l -  
nej.

Państwo pow inno w ięc zap^w 
n ić  rozw ó j n a u k i i  ośw ia ty w  
in teresie  postępu i  dem okrac ji 
oraz poko ju  i  w spó łp racy m ię  -  
dży narodam i. Wszyscy obywa - 
te le  bez ja k ic h k o lw ie k  og ran i
czeń po w in n i m ieć praw o do na 
uk i. Państwo pow inno zapewnić 
bezpłatną naukę, w  szkołach 
podstawowych. Państwo p o w in 
no zapewnić każdem u cz łow ie
k o w i praw o do pracy i  w yb o 
ru  zawodu oraz zagwarantow ać 
praw o do odpoczynku i  u r lo  -  
pów  albo ustawowo, albo na 
podstaw ie um ów  zbiorowych. 
Koszt ubezpieczeń społecznych

lu dz i p racy pow inno pokryw ać 
państwo lu b  pracodawca.

Państwo pow inno czynić n ie
zbędne k ro k i w  celu zapewnie
n ia  każdem u cz łow iekow i odpo
w iedniego m ieszkania. Za tą sa 
mą pracę mężczyźni i  kob ie ty  
po w in n i o trzym yw ać tę samą 
płacę.

Z w ią z k i zawodowe pow inny  
m ieć zagw arantow aną przez 
ustaw y swobodę działa lności, 
zm ierzającą do popraw y, by tu  
mas pracujących. Z w ią z k i zawo 
dowe pow in ny  m ieć p raw o  b ra 
n ia  udz ia łu  w  decyzjach d o ty 
czących p o lity k i gospodarczej i  
socja lnej zarówno poszczegól
nych przedsięb iorstw  ja k  i  ca -  
łego państwa. W szelkie zarzą -  
dzenia, skierowane przeciw ko 
zw iązkom  zawodowym , p o w in 
ny  być ustawow o zakazane. 
N ik t  nie może przeszkadzać m i? 
dzynarodow ym  organizacjom  
zw iązków  zaw odowych w  w y 
konyw a n iu  ich dzia ła lności na 
te ren ie  poszczególnych państw. 
P raw o do s tra jk ó w  pow inno 
być zagwarantowane.

Przedstaw icie le  P o lsk i i  Cze
chosłow acji po p a rli p ro je k t ra 
dziecki. Delegat po lsk i s tw ie r
dził, że p rzy jęc ie  re zo lu c ji r a 
dzieckie j przyczyn i się do z a 
gw arantow ania  p ra w  mas p ra 
cujących.

Delegaci S tanów  Zjednoczo -  
nych, U ru gw a ju , M eksyku , Chi 
le, F ra n c ji, B e lg ii i  In d ii sprze
c iw il i  się rozpatrzen iu  propozy
c ji radzieck ie j.

D yskusja  w  Radzie Społecz
no-Gospodarczej trw a . _____ t

Zachodnio-niemieccy obrońcy pokoju 
rozpoczęli nową masową akcję

przeciw remilitaryzacji
(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA Z BERLINA)

Prasa zachodnia donosi dz i
s ia j z B onn i  F ra n k fu rtu  nad 
Menem, że na teren ie całych N ie 
m ieć zachodnich rozpoczęła się 
zakro jona na szeroką skalę n ie 
legalna działa lność obrońców 
pokoju. A k c ja  ta ma na celu u - 
jęcie w  ra m y  organ izacyjne -ma
sowego ruchu  p rzec iw ko  re m il i
ta ryza c ji zwanego „O hne m ic h “  
(beze m nie). N a  w szystk ich  s łu 
pach rek lam ow ych , na d w o r
cach ko le jow ych , na m urach do 
m ów  oraz w  skrzynkach lis to 
w ych p o ja w iły  się rozm aite j 
w ie lko śc i p la k a ty  i  u lo tk i propa 
gandowe o następującej treści: 
„po p ie ra jc ie  m asowy ruch  „beze 
m n ie “ , „o rg an izu jc ie  się w  g ru 
py--. Zam iast podpisu fig u ru je  
ukośnie w yd rukow ana  li te ra  „F “  
co oznacza „ F i ir  den F rieden“  
(dla pokoju). W ie lka  ilość u lo tek  
małego rozm ia ru  zna jdu je  się 
rów n ież  w  gazetach codziennych 
dostarczanych p renum era to 
rom .

Jak podaje prasa akc ja  ta jest 
specjalnie silna w  Zagłęb iu  R u
hry . Gazety donoszą, że codzien
nie tysiące osób o trzym u ją  do 
domu lis ty , k tó re  zaw iera ją  
k a r tk i p leb iscytow e zgodnie z 
m anifestem  . ogólnoniem ieckiego 
I  Kongresu O brońców  Pokoju- 
w  Essen w  spraw ie p rzeprow a
dzenia re ferendum  przeciw ko 
zbro jen iom  oraz re m ilita ry z a c ji 
zachodnich Niem iec. M im o  zor
ganizowanej a k c ji p o licy jne j, 
propaganda poko jow a —  ja k  
pisze b e r liń s k i „D e r K u r ie r “  —  
nabiera z dn ia  na dzień w iększe
go rozmachu.

Równocześnie w  B e rlin ie  od
by ło  się spotkanie delegatów ro 
bo tn ikó w  z całych N iem iec z 
francusko -  be lg ijską  delegacją 
robotniczą, w  czasie którego o- 
głoszono powstanie K o m ite tu

in ic ja ty w y  d la  z w o ła n ia  M ię d z y 
n a ro d o w e j K o n fe re n c ji ro b o tn i
czej do  w a lk i  z re m ilita ry z a c ją  
za chodn ich  N ie m ie c  na dzień 23 
m a rc a  w  B e r lin ie . Jak w iado
m o in ic ja ty w ę  ta ką  pod ję li ro -  
bn t.n icv  w  w estfa lsk ie i s ta l
mo inicjatywę uiitą po a ję li ro 
bo tn icy  w  w estfa lsk ie j s ta lo w -

ni w  Hagen-Haspe, zwracając 
się w  m anifeście do rob o tn ików  
całej E uropy z apelem o zorga
nizowanie wspólne j w a lk i prze
c iw ko  am erykańsk ie j re m ilita 
ry z a c ji w  T rizo n ii.

M . P.

Naród czechosłowacki udaremnia, 
zbrodnicze machinacje 

organizowane przez imperialistów  
w jego kraju

Prasa radziecka o 3 rocznicy wydarzeń  
lutowych w Czechosłowacji

(f) M O S K W A  (PAP). — 
D z ienn ik i „P ra w d a “ , „ Iz w ie s tia “ , 
„T ru d “  i  inne zamieszczają ob
szerne a r ty k u ły  poświęcone zna
czeniu zw ycięstw a mas lu d o 
w ych nad reakcją  w  Czechosło
w a c ji w  d n iu  25 lu tego 1948 ro 
ku.

„P raw da “  zamieszcza a r ty k u ł 
przewodniczącego Rady M in is t
ró w  Czechosłowacji —  A . Zapo- 
to cky ‘ego.

„W yzw o lony  z n ie w o li faszy
stow skie j przez bohaterską A r 
m ię  Radziecką —  pisze m. in. 
Zapotocky •— naród czechosło
w ack i w k ro czy ł zdecydowanie 
na drogę dem okrac ji ludow ej. 
Przez nacjonalizac ję  k luczow ych 
gałęzi przem ysłu naród założył 
fundam enty  budow y socja liz
m u “ .

Naród czechosłowacki uda
rem nił zakusy burżuazjl, która

us iłow ała  narzucić k ra jo w i p lan  
M arsha lla  i  wciągnąć go do a - 
gresywnego pak tu  atlantyckiego.

„W spania łe  osiągnięcia budo
w n ic tw a  socjalistycznego w  Cze 
chosłow acji w y w o łu ją  w ściek
łość w  obozie im p e ria lis tó w , k tó  
rem u przewodzą S tany Z jedno
czone. Naród czechosłowacki u -  
darem nia w szystkie  zbrodnicze 
m achinacje, organizowane- prze2 
im p e ria lis tó w  w  jego k ra ju - 
Zw ycięska droga prowadząca do 
budow y socja lizm u, na która 
w kro czy ł naród czechosłowacki 
25 lu tego 1948 r. —  nie  będzie 
n igdy i  przez n ikogo zataraso
wana. -

W  trw a ły m  sojuszu i p rzy jaź
n i ze Z w iązk iem  Radzieckim , 2® 
W szystkim i k ra ja m i dem okraci1 
ludow e j i z ca łym  obozem 
k o ju  R epub lika  Czechosłowacko
będzie kroczy ła  naprzód drog4 
w iodącą do socja lizm u.“
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Usunąć przeszkody 
w ruchu  racj ona liza torskim  na P K P

K ie d y  tow . M u lto n  z DO KP 
O lsztyn p rz y b y ł w  dn iu  6 I. br. 
do D y re k c ji G enera lne j K o le i 
P aństw ow ych . osobiście in te r 
w eniow ać w  spraw ie złożonych 
przez niego trzech pom ysłów 
rac jona liza to rsk ich , dotyczących 
tzw . od isk ie rn ików , odpowiedź 
ja k ie j udz ie li! m u ówczesny k ie 
ro w n ik  kom órk i rac jon a liza to r
sk ie j, oburzy ła  go. Bo jakże. 
Tow. M u lto n  o d is k ie rn ik i te 
w yp rób ow a ł na parowozie — 
n ie  przepuściły  naw et jednej 
is k ry  przy  szybkości 60 km  na 
godz. Koszt w ykonan ia  jednego 
od isk ie rn ika  b y ł m in im a lny , w y  
nosił bow iem  12 zł.

1400 niezałatwionych 
wniosków

Tow . M u lto n  o rien to w a ł się 
ja k ie  korzyści może dać pań
s tw u jego pom ysł (w  ro ku  1950 
od pożarów spowodowanych 
is k ra m i z parow ozów  spłonęło 
k ilk a s e t ha lasów), przesła ł w iec 
ca łkow ic ie  opracowany ju ż  
w n iosek do zatw ierdzen ia  w  
D y re k c ji G enera lne j K o le i Pań
s tw ow ych w  d n iu  -10. IX . ub r. 
N ic  dziwnego, że odpowiedź ja 
ką  usłyszał po 4 m iesiącach w y
czekiw an ia  zaskoczyła _ go. 
B rzm ia ła  dosłownie: „W n iosku  
waszego jeszcze nie  rozp a trzy
liśm y , zresztą popatrzcie — k ie 
ro w n ik  o tw o rz y ł szafę —  leży 
tu  1.400 w n iosków  rac jon a liza 
to rsk ich , k tó rych  ta k  ja k  w a 
szego n ie  zdążyliśm y jeszcze roz 
pa trzyć “ .

Tow . M u lto n  n ie  m óg ł tego
zrozum ieć, ta k  ja k  n ie  mogą te 
go zrozum ieć in n i rac jon a liza 
to rzy  P K P , czekający miesiące

a naw et la ta  na zatw ierdzenie 
ich wn iosków . Np. ta rnow sk i 
k lu b  rac jona liza to rów  P K P  nie 
o trzym a ł jeszcze odpowiedzi w  
spraw ie 7 w n iosków  przesła
nych do D G K P  w  roku 1949 i 
27 wniosków , przesłanych w  ro 
ku 1950. Tow . M azurk iew icz z 
DO KP Bydgoszcz od pół roku  
czeka na zatw ierdzenie jego 
wniosku, 12-krotn ie  przysp ie
szającego obróbkę nakrę tek pa
rowozowych. Łącznie n iezała
tw ionych  pom ysłów  ra c jo n a li
zatorskich leży obecnie w 
D G K P  około 1.400. Świadczy to 
o zle j, pow o lne j, bezdusznej i 
sz tyw ne j p racy ad m in is tra c ji 
P K P  na tym  odcinku.

Szybkie tempo rozwoju 
racjonalizatorstwa na PKP

Racjonalizacja na P K P  ro z w i
ja  się coraz szybciej. Jeżeli w  
roku  1949 przecię tn ie  w  m iesią
cu składano 40 w n iosków , to 
ju ż  w  roku  1950 na każdy m ie 
siąc przypada 200 złożonych 
w n iosków . RUch ra c jon a liza to r
sk i ogarn ia coraz szersze rzesze 
ko le ja rzy . Podczas gdy w  roku  
1949 jeden w niosek przypadał 
na 345 p ra cow n ikó w  P KP, to 
w  roku  1950 jeden w niosek przy 
pada na 100 p racow ników .

Rozwój ruchu  rac jon a liza to r
skiego jes t w ięc im ponu jący. 
W n iosk i rac jona liza to rów  na 
P K P  pozw o liły  zaoszczędzić ko 
le jn ic tw u  9,5 m iln . z ł (w  nowej 
w a luc ie) w  r. 1949 i  40 m iln . z ł 
w  ro k u  1950.

O czyw iste korzyści płynące 
ze stosowania pom ysłów  ra c jo 
na liza to rsk ich  w in n y  sk łon ić

, W Krakowie odbył się 
krajow y zjazd zootechników

(f) W  K ra k o w ie  w  a u li U -  
n iw e rsy te tu  Jagie llońskiego od 
b y ły  się dw udniow e ob rady K ra  
jow ego Z jazdu Zootechników , 
zorganizowanego przez In s ty tu t 
Zoo techn ik i oraz podsekcję zo
otechniczną I  Kongresu N auki.

W  obradach w z ię li udz ia ł k ie  
ró w n ik  w yd z ia łu  n a u k i K C  
P ZP R  d r Petrusewicz, przedsta 
Wiciele M in is te rs tw a  Szkół W yż 
szych i  N auk i, M in is t e r s t w a  
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o ln y c h ,  
przodow nicy pracy z a k ła d ó w

dośw iadczalnych oraz liczn i na 
ukow cy i  przedstaw icie le  in s ty  
tu c ji społecznych i  gospodar- 
czych.

O bradom  przew odniczy ł dyr. 
In s ty tu tu  Z ootechn ik i przew od
niczący podsekcji zootechnicz
ne j I  Kongresu N a u k i re k to r 
U n iw e rsy te tu  Jagie llońskiego, 
d r M arch lew sk i, k tó ry  o tw ie ra 
jąc zjazd po d kre ś lił znaczenie 
zw iązania nauk zootechnicz
nych z p ra k ty k ą  dla  w ykonan ia  
p lanu  6-letniego.

Ponad 800  książeczek PKO
wręczono przodownikom pracy

zakładów w Mościeach
(f) W  Zakładach w  Mościcach 

Wręczono ponad 800 p rzodu ją 
cym  robo tn ikom  nagrody w  po
staci książeczek P K O  z poważ

nym i w k ła d a m i p ien iężnym i, za 
dobre w y n ik i osiągnięte w  
czw a rtym  etapie w spółzaw odni
c tw a pracy.

Przed występami chińskiego 
zespołu widowiskowego

(f) W  d n iu  25 bm. w  hotelu 
..B ris to l“  odbyła się konferencja  
prasowo _ organ izacyjna z u -

Spnrt z ostatn ie j c h w i l i 

R ekord świata atlety 
radzieckiego

M O S K W A . — W  p ie rw s z y m  d n iu  
^ s z e c h z w ią z k o w y c h  z a w o d ó w  w  pod  
n o sze n iu  c ię ż a ró w , k tó re  ro zpo czę ły  
się w  M o s k w ie , re p re z e n ta n t S w ie rd  
io \vska  w  w adze  p ió rk o w e j S akso- 
n o w  p o b ił re k o rd  ś w ia ta  w  rw a n iu  
W y n ik ie m  105,5 kg . .

D o ty c h c z a s o w y  re k o rd  n a le ż a ł ao 
F a ya d a  (E g ip t)  i  w y n o s ił 105 kg .

działem  k ie ro w n ic tw a  A r ty 
stycznego Zespołu W idow isko 
wego C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej, p rzybyłego do P o lsk i na 
gościnne w ystępy. ,

W  toku  ko n fe re n c ji usta lo
no program  dw utygodn iow ego 
pobytu  zespołu w  Polsce. Po 
trzech dniach w ystępów  w  W ar
szawie, chińscy a rtyśc i udadzą 
się do Łodzi, W roc ław ia , K a 
tow ic, K rakow a , K ie lc , O lsz ty
na i  B ia łegostoku. Przed od
jazdem  zespół da dwa pożegnal
ne w ystępy w  W arszawie.

Leszek Teper
adm in is trac ję  P K P  do szybkie
go ich rozp a tryw a n ia  i za tw ie r
dzania. W ym aga tego dobro na
szej gospodarki.

Szeroko upowszechniać 
wartościowe pomysły

Praca nad w n ioskam i rac jo 
na liza to rów  nie kończy się je d 
nakże z ch w ilą  jego zatw ierdze
nia. Każdy usp raw nia jący p ra
cę,' w a rtośc iow y pom ysł w im en 
być niezw łocznie ja k  najszerzej 
rozpowszechniany. Upowszech
nien ie  pom ysłów  rac jon a liza to r
skich, to zw ie lokro tn ien ie  ko
rzyści z n ich p łynących. T ym 
czasem ad m in is tra c ja  P K P  ma 
i na tym  odcinku poważne n ie 
dociągnięcia. Z ca łe j masy w a r
tościowych pom ysłów , opraco
wanych przez ko le ja rzy , upow 
szechniono dotychczas ,jedvnie 
25 proc.; 75 proc. stosuje się 
ty lk o  tam , gdzie one powstały. 
P rzynosi to  poważną szkodę na 
szej gospodarce. I  pod ty m  wzglę

dem rów n ież  należy usp raw n ić  
pracę a d m in is tra c ji PKP.

W  podn iesien iu na wyższy 
poziom całe j p racy kom órek 
rac jona liza to rsk ich  P K P  w ie le  
mogą pomóc oddzia ły  Z Z K . Je
dnym  z poważnych zadań od
dzia łów  Z Z K  jes t tu  odpow ied
nie  zorganizow anie k lu b ó w  ra 
c jona liza to rsk ich , poprzez k tó re  
n a jła tw ie j rozpowszechniać no
we pom ysły. Niezbędne jest, by 
pracą ad m in is tra c ji i  oddzia łów  
Z Z K  w  dziedzin ie rozpowszech
nien ia  i ro zw ija n ia  m yś li ra c jo 
na liza to rsk ie j in te nsyw n ie j ży ły  
organizacje pa rty jne , na k tó re  
spada poważna część w in y  za 
dotychczasowe niedociągnięcia.

Planować ruch 
racjonalizatorski

Celem dalszego ro zw ija n ia  
m yś li rac jon a liza to rsk ie j, na le
ży w prow adzić  do ruchu  ra c jo 
na liza torsk iego elem ent p lano
w ania. Tow . Czyż z L u b lin a  o - 
powiada, że zanim  w p ad ł na 
pom ysł uspraw nien ia  w y ła d u n 
ku  drobn icy , dw a la ta  zastana
w ia ł się co można na te j s tac ji

uspraw nić. G dyb y  jego w y s iłe k  
m yś low y zaraz skierow ano w  tę 
stronę, od dwóch la t  ju ż  szyb
c ie j i  ła tw ie j b ieg łaby tam  
praca p rzy  w y łado w yw an iu . 
P lanu jąc, gdzie i  co na leży u - 
spraw nić, można rów n ież k ie 
row ać uwagę rac jon a liza to ró w  

ma tzw . w ąskie  gardła, k tó re  
mogą on i sw ym i pom ysłam i 
rozszerzać.

Ruch rac jon a liza to rsk i da jący 
poważne korzyści naszej gospo
darce, jest oddolny. Pow sta je 
on na bazie stale rosnącej św ia 
domości robotn icze j, stale ro 
snącej pa trio tyczne j trosk i o 
w zrost s ił naszej ojczyzny. Sląd 
w y p ły w a  coraz szybsze tempo 
jego rozw oju , coraz szerszy je 
go rozmach. A d m in is tra c ja  P K P  
i  oddzia ły  Z Z K  pod k ie ro w n ic 
tw em  organ izacji p a rty jn ych  
muszą dołożyć w sze lk ich starań, 
aby usunąć w szystk ie  przeszko
dy ham ujące dalsze, szybkie 
tem po rozw o ju  now atorstw a i 
rac jon a lizac ji, k tó re  sprzy ja ją  
rozw o jo w i naszej gospodarki, 
obniżają koszty w łasne, p rz y 
spieszają i u ła tw ia ją  w ykonąn ie  
zadań sześciolatki

Uroczyste akademie z okazji 5 rocznicy 
utworzenia ORMO

(f) U roczys tym i akadem iam i 
i  w ieczorn icam i uczc ili ro b o tn i
cy i  p racu jący  ch łop i O R M O - 
w cy  w  ca łym  k ra ju , 5 -tą  roczn i
cę u tw orzen ia  O chotniczej Re
zerw y M i l ic j i  O byw a te lsk ie j, 

Na akadem ię zorganizowaną 
dn ia 25 bm. przez O R M O -w ców  
z W arszaw y i  w o jew ództw a w a r 
szawskiego w  sali K lu b u  M B P  
p rz y b y li:  Kom endant G łów ny 
M O  gen. Konarzew ski, przed - 
sta w ic ie le  PZPR, zv*. za wodo -

w ych, ŁP Ż  i  innych  o rgan izacji 
społecznych oraz setk i O R M O - 
w ców  ze sto licy, m iast, m iaste
czek i  wsi w o jew ództw a w a r -  
szawskiego.

W  okolicznościow ym  przem ó
w ien iu  Kom endant G łów ny M O 
gen. K onarzew ski podkreś lił, że 
w  okresie 5-c iu  la t  is tn ien ia  
ORMO, zorganizow ani w  n ie j 
robo tn icy  i  p racu jący  chłop i, 
w n ieś li duży w k ła d  w  d z ie ło 'o - 
chrony naszego budow n ic tw a  so

ej a li stycznego przed w rogą
działa lnością rodz im ej i  obcej 
rea kc ji, przed dyw ersy jn ą  ro 
botą im p eria lis tycznych  agen
tu r.

W  d łu g o trw a łe j o w ac ji na 
cześć Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta , na cześć św iatowego 
obozu poko ju  i  jego W ie lk iego 
Chorążego Józefa S ta lina  
O R M O -w cy w y ra z ili n iezłom  -  
ną wo lę w ykonan ia  swych za
dań w  walce o pokój.

Metalowcy walczą o przyśpieszenie prac 
pomocniczych i  skrócenie cyklów 
produkcyjnych w obróbce metali

(f) Tokarze i  frezerzy  śląsko- 
dąbrow sk ie j F a b ry k i Urządzeń 
M echanicznych w  D ąbrow ie 
G órniczej, w  w y n ik u  uważnej 
obserw acji p racy agregatów 
w p ro w a d z ili szereg udoskona
le ń  i  now ych m etod pracy, k tó  
re  s k ró c iły  oraz w y e lim in o w a 
ły  w ie le  operacji ręcznych p rzy 
obróbce m eta li.

czasy pomocnicze potrzebne dla  
zam ocow ywania na s truga r
ce w y tw a rzan ych  pojedyńczo 
sztuk.

(f) Z a in ic jow ana  jes ien ią  ub. 
ro ku  w  Zakładach P rzem ysłu 
M etalow ego im . S ta lina  w  Po
znaniu przez m łodzieżowego 
p rzodow nika p racy Zenona 
K aczm arka w a lka  o skrócenie 
procesów p ro du kcy jnych  obej

m u je  coraz to  szersze rzesze 
pracow ników .

Kaczm arek za trudn iony  p rzy  
m on tow an iu  korpusów  w ago
nowych, system atycznie uspraw  
n ia ł transp o rt ko rpusu  do w a r
sztatu p racy oraz ulepszał i  kon 
s truow a ł nowe narzędzia pracy. 
Zdo ła ł on skrócić c y k l p ro d u k 
cy jn y  p rzy  korpusie  z 23 do 5 
m in u t

W ie lo k ro tn y  p rzodow n ik  p ra 
cy tego zakładu Józef M aślarz, 
w yko nu jący  ponad 300 proc. 
no rm y przez skonstruow anie 
specja lnej ta rczy rozdzielczej 
w yko rzys ta ł d la  p ro d u k c ji u -  
ch w y t sam ocentru jący fre z a r
k i,  co pozwala na skrócenie o 
30 proc. okresu przygotow ania  
obróbki.

Na w ye lim ino w an ie  4 opera
c ji pom ocniczych i  skrócenie 
czasu pomocniczego o po
nad 10 godzin w p ły n ą ł skon
s truow any przez czołowego 
toka rza zakładów  w  D ąbro
w ie  G órn icze j Euzebiusza B i-  
s ikiew icza, specja lny p rz y 
rząd, którego zastosowanie e l i
m in u je  konieczność cz te rokro t
nej zm iany narzędzi i  p rzygo
tow an ia  obróbki. W  w y n ik u  za
stosowania drugiego pom ysłu 
B is ik iew icza , uspraw nia jącego 
s trugan ie  części um ożliw iono  
jednoczesne w y tw a rzan ie  12 
sztuk, przez co w ye lim ino w an o

Odprawa aktywu LPŻ
(f) W  dniach 23 —  24 lutego

br. odbyła się w  W arszaw ie od
praw a a k ty w u  L ig i P rzy ja c ió ł 
Żołn ierza. O dpraw ie p rzew odn i
czy ł prezes Zarządu G łównego 
LP Ż  m in . Stefan M atuszewski.

O dprawa by ła  poświęcona 
naczelnem u zadaniu L ig i P rzy 
ja c ió ł Żo łn ie rza : w yszko len iu

członków  organ izacji i społe
czeństwa w  dziedzinie obron
ności k ra ju .

P rzy ję to  szereg doniosłych u - 
chw ał, dotyczących a k c ji um a- 
sow ienia organ izac ji i  na leży
tego propagowania ide i ob ron
ności k ra ju  oraz w a lk i o pokój.

Obrady
Zrzeszenia

Międzynarodowego 
Zw. Zaw. Nauczycieli

(f) S O F IA  (PAP). —  W  d n iu  
24 lu tego rozpoczęły się w  So
f i i  obrady K o m ite tu  W ykonaw 
czego M iędzynarodow ego Zrze
szenia Z w iązków  Zawodowych 
N auczycie li (departam ent ośw ia
to w y  SFZZ).

W  . obradach b io rą  udzia ł 
przedstaw ic ie le  Z w iązku  Ra

dzieckiego, Chin, Polski, Czecho
s łow acji, R um un ii, B u łg a rii, N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i Dem okra
tycznej, W łoch i A u s tr ii.  O bra
dom przewodniczy znany uczo
ny  francusk i, profesor U n iw e r
sytetu Jagie llońskiego —  H e n ri 
W allon.

Z  fro n tu  w a lk i  o w yko n a n ie  skupu  zboza

Aktyw wiejski nie pozwala kułakom 
wykręcić się od sprzedaży państwu 

swych nadwyżek zbożowych
Upomnienia dla opieszałych 

w sprzedaży zboża
ŁÓ D Ź  (K or. w ł.) W  po

w iecie  s ie radzk im  gm ina M ę
ka w yko na ła  p lan  skupu w  
125 proc. a grom ada Zduńska 
W oła w  1Q2 proc. W  pow. brze
z ińsk im  k ilk a  gm in  w ykona ło  
p lan w  ponad 100 proc. a g m i
ny  Łozisko i  B ędków  w  124 proc. 
Wszyscy ch łop i w y w ią z a li się ze 
swych obow iązków  w  grom adzie 
C hrusty  Nowe, k tó ra  w ykona ła  
swój p lan w  160 proc. M an ifesta 
cy jn ie  odw ieź li zboże członkow ie 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j ze 
S rebrne j w  pow. łódzk im .

Są je dn ak  jeszcze jy  w ie lu  gro 
m adach tacy chłop i, k tó rzy  do 
te j po ry  n ie  w yw ią za li się ze 
swych obow iązków  wobec pań
stwa. Np. 10-hektarow y K a z i
m ierz Chełp z kol. Ś w ińsko gm. 
Łozisko na przew idziane dla n ie 
go planem  zboże, n ie  sprze
da ł an i 1 kg. N ie sprzedał zboża 
państw u rów nież 12-hektarow y 
Ignacy K a rp  z te j k o lo n ii i  in n i.

W szystk im  ty m  G RN w ysy ła ła  
wfezwania, aby w  ja k  n a jk ró t
szym czasie sprzedali p rze w i
dziane planem  grom adzk im  ilo  
ści zboża.

St. M.

Powstają
grupy kandydackie 

do partii i komitety
założycielskie spółdzielni
O LS Z TY N  (Kor. w ł.)  —  W  

gm in ie  Zalew o (pow ia t M orąg) 
w  grom adzie W itaszewo człon
kow ie  o rgan izacji p a rty jn e j w y 
k o n a li swe p lany  nadw yżek zbo
żowych w  120 proc. Towarzysze 
zdaw a li sobie je dn ak  sprawę: 
n ie  w ysta rczy samemu w ykonać 
pj_an, trzeba w y jaśn ić  jego sens 
w szys tk im  chłopom  p ra cu ją 
cym ,_k tó rzy  zalegają jeszcze w  
w yko n a n iu  swego pa trio tyczne 
go obow iązku i  trzeba zmusić 
do sprzedaży nadw yżek zbożo
w ych  państw u opornych k u 
łaków .

Towarzysze z W itaszewa prze 
p ro w a d z ili rozm ow y z m ało 
i  ś red n io ro lnym i ch łopam i, a 
potem  zw o ła li zebranie g ro
m adzkie. Na zebraniu ' ty m  śre- 
dn iacy w ys tęp ow a li obok b ie 

do ty  we w spó lnym  fronc ie  prze
c iw  dwóm  ku łako m  ze w s i H a - 
nasow i i  W nukow skiem u. Śre
d n io ro ln i ch łop i zalegający ze 
sprzedażą, po s tano w ili m an ife 
s tacy jn ie  odwieźć swe nadw yż
k i zbożowe na p u n k t skupu. 
K u ła ko m  udowodniono, że u - 
k ry w a ją  swe nadw yżk i, co ich- 
zm usiło  do sprzedaży ziarna 
państwu.

W  pow iecie dz ia łdow sk im  na 
fa li zaostrzonej w a lk i k lasowej 
w  trakc ie  a k c ji skupu, o rgan i
zacje p a rty jn e  p rzeprow adziły  
poważną pracę po lityczną na 
wsi. W  rezu ltac ie  wzrosła w y 
b itn ie  ilość sprzedanego zboża 
(22 bm. —  ponad 92 tony), a w  j 
grom adach B ursz i B u rka  po
w s ta ły  ko m ite ty  założycie lskie 
do spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
W gm inach R ybno i  L id z b a rk  po, 
w s ta ły  g ru py  kandyda tów  do 
p a rtii,  składające się z m a ło ro l
nych i  ś redn ioro lnych chłopów;

Tag

Woj. rzeszowskie osiągnęło 
142,3 proc; planu skupu za 

luty
RZESZÓW  (Kor. w ł.). A k c ja

skupu zboża u a k ty w n iła  masy 
m ało i  ś redn ioro lnych chłopów 
w o jew ództw a rzeszowskiego, 
m ob ilizu jąc  je  do jeszcze za
ciętszej w a lk i z ku ła ka m i i  ich 
poplecznikam i.

M a ło  i  ś redn io ro ln i ch łop i 
grom ady Paszczyna spowodo
w a li zdjęcie ze stanow iska soł
tysa A nton iego K oz ia ry  za jego 
uległość wobec m iejscowego 
ku łactw a. Podobnie w  grom a
dzie B rzeziny a k ty w  w ie js k i po
s ta w ił sprawę usunięcia so łty 
sa W ładysław a S iko ry , k tó ry  
w  czasie na jw iększego nasile
nia skupu zbagate lizował spra
wę, oddając się p ijań s tw u .

Skup zboża w  Rzeszowskiem 
przyn iós ł w  ciągu dw u dekad 
lutego w ykonan ie  p lanu  m ie 
sięcznego w  142.3 proc.

C. BI.

Bogacze wiejscy muszą 
wykonać swoje obowiązki

W R O C ŁAW . (K or. w ł.). —  Po 
w ia t O tawa w yko n a ł p lan sku
pu zboża w  100,2 proc.; n ie  zna 
czy to  jednak, że in d y w id u a l
n ie  p lan w y k o n a li wszyscy chło 
p i. Obecnie m a ło ro ln i i  średnio

ro ln i ch łop i w  powiecie w y 
d a li ostrą w a lkę  ku łako m  z 
k tó rych  w ie lu  n ie  w yw iąza ło  się 
ze swych obow iązków  wobec 
państwa.

B iedota w ie jska  i  średniacy 
| u ja w n il i szereg w ypddków  u -  
k ryw a n ia  zboża przez ku ła kó w  

! i p rzep row adz ili przym usowe o - 
I m ło ty  m. in. u Franciszka O łu -  
1 by z grom ady K uchary , S te fa - 
| na Zdona z grom . W itow iec i  
: innych. W ym łócone 15 ton nad- 
J w yżek ku łacy  odw ieź li na pu n 
k ty  skupu.

Do przodu jących gm in w  
pow. Z ło to ria  należą: Z ło to r ia  
— (136 proc.) i  Zagrodno —  
(115 proc. w ykonan ia  planu).

K A S

Biłgoraj i Hrubieszów 
na czele

P ow ia t B iłg o ra j w  d a l
szym ciągu p row adzi w  w o 
jew ództw ie  w  a k c ji skupu, 
k tó rą  w yko na ł 23 bm. w  105,6 
proc. Również H rubieszów  w y 
konał plan. P ow ia ty  K ra sn y 
staw, Tomaszów i  W łodaw a 
mają ponad 99 proc. w yko na 
nia p lanu.

N atom iast p o w ia ty  Łu ków , 
Radzyń i L u b a rtó w  pozostają 
w ty le . W yn ika  to w  dużej m ie  
rze ze słabej p racy o rgan izac ji 
pa rty jnych , ZM P  i gm innych 

j rad narodow ych na tym  te re - 
I nie. T ak np. w  pow. łu k o w s k im  
! an i pa rtia , an i rad y  nie  zauw a- 
! ży ły  w  porę. że do tró je k  prze
ś liznę li się ku łacy  lu b  ich  za
usznicy. Dopiero obecnie zm ie
nia się tró jk i,  ale stąd w y n ik ło  
opóźnienie.

Podobnie w  Lu ba rtow ie , 
gdzie np. gm ina L u d w in  da le - 

: ko pozostaję w  ty le . Jakżeż 
m ogło być inaczej, k ie dy  w  
gm in ie  nie by ło  w ykazów  
sprzedaży i  zaległości w  sprze 
dąży zboża, b rak by ło  rozdzia
łu  p lanu na grom ady. W  g ro 
madzie D ra tó w  „oszczędzano“  
k u ła kó w  p rzy  wyznaczaniu p la  
nów, a G m inna Rada Narodo
w a i  K o m ite t P ow ia tow y p a r t i i 
n ie w id z ia ły  tego.

Obecnie w  pow iecie lu b a r
tow sk im  przystąp iono do upo
rządkow ania akc ji. Faktem  nie  
m n ie j zostaje, że opóźnienie w  
w yko na n iu  p lanu powstało z 
w in y  P ow ia tow e j Rady N aro
dowej i Pow iatowego K o m ite 
tu p a r ti i.  J. G.

Zakończenie V I Plenum Zarządu 
Głównego ZSCh

(f) 25 bm. zakończyło się w
W arszaw ie V I  p lenarne posie
dzenie Zarządu G łównego ZSCh. 
Po zanalizow aniu osiągnięć i 
b ra kó w  w  dzia ła lności Z w ią z 
ku  w  ro ku  ’ ub ieg łym , P lenum  
za tw ie rd z iło  p lan  pracy na ro k  
bieżący, p rzedstaw iony w  re fe 
racie prezesa O zg i-M icha lsk ie - 
go w  p ie rw szym  d n iu  obrad.

Przemówienie prezesa 
ZSCh Ozgi-Michalskiego
Szeroko om ó w ił prezes Ozga- 

M ich a lsk i przedstaw ioną przez 
Przewodniczącego PZPR P rezy
denta B ie ru ta  na P lenum  K C  
PZPR is to tę  fro n tu  narodowe
go, podkreśla jąc, że na w s i fro n t 
narodow y pow in ien  skup ić ja k  
najszersze masy pracu jących 
chłopów  w okó ł re a liza c ji p lanu 
6-letn iego i  w a lk i o pokój.

P rzedstaw iają ,; następnie naju
ważniejsze zadania ZSCh __
m ówca s tw ie rdz ił, że Z w iązek bs 
dzie stale p ro w a dz ił i  pogłęb ia ł 
pracę uśw iadam ia jącą wśród 
chłopów, będzie dem askował a- 
gentów i  so juszn ików  im p e ria 
lizm u, dz ia ła jących na w si, 
wzbudzał w  masach chłopskich 
czujność i odporność na w rogą 
propagandę, będzie pokazywał, 
ja k  należy ją  para liżow ać i"zw al 
czać przez coraz żywszą pracę 
w  gromadach. Zw iązek będzie 
podnosił na coraz w yższy po
ziom  świadomość i  w iedzę p o li
tyczną chłopów, a przez to  sku 
p ia ł ich w okó ł Rządu Ludow e
go.

Założenia p lanu  p racy b y ły  
tem atem  dw udn iow e j dyskusji, 
w  k tó re j poza lic zn ym i dz ia ła 
czam i sam opom ocowym i z posz 
czególnych w o jew ód z tw  zabie

ra l i głos: w icep rem ie r C he ł- 
chowski i  m in is te r D ąb-K oc io ł.

P lenum  przedyskutow ało ró 
w n ież i  za tw ie rdz iło  p re lim i
narz budżetow y Z w ią zku  na 
ro k  bieżący.

Po podsum owaniu d ysku s ji 
przez sekretarza generalnego 
ZSCh pos. Jaworskiego, P le 
num  u ch w a liło  rezo lucję  p o li
tyczną i  gospodarczą.

P lenum  za tw ie rdz iło  ponadto 
zm iany w  składzie P rezyd ium  
Zarządu G łównego ZSCh. Z p re  
zyd ium  u s tą p ili do tychczasow i 
w iceprezesi Z w ią zku : K ons tan 
ty  D um ańsk i i  S tan is ław  P io 
trow sk i, k tó rz y  przeszli do in 
nych prac. W iceprezesem ZSCh 
w yb rano  jednom yśln ie  do tych
czasowego członka P rezyd ium  
Zarządu G łównego —  Leona 
Korgę.

LENIN O LITERATURZE
W ypow iedz i Len ina  o li te ra 

tu rze  b y ły  ju ż  n ie je dn okro tn ie  
po w yzw o len iu  w ydaw ane w  
ję zyku  po lsk im . Po raz p ie rw 
szy ukazał się zb iorek „L e n in  o 
lite ra tu rz e “  (a r ty k u ły  i  fra g 
m enty) w  ro ku  1947. Następnie 
uzupełn ione w ydan ie  tegoż 
zb io rku  ukazało się w  ro ku  1949. 
O sta tn io  ukazał się nakładem  
„K s ią ż k i i  W iedzy“  pe łny zb ió r 
a r ty k u łó w  Len ina  o To łs to ju , 
w  now ym  popraw ionym  prze
k ładzie , ze starannie opracowa
n y m i przepisam i *)■ A  n ieba
w em  ukaże się też nowe w yd a -
tu rz e ftykUłÓW  Len ina  0 L te ra -

Szeroka poczytność tych  a r 
ty k u łó w  Lenina, o k tó re j m ów i 
szybkie w yczerpyw a n ie  się do_ 
tychczasowych nakładów , n a jle 
p ie j św iadczy o rosnącym  za
in te resow an iu naszego czyte l
n ik a  w ypow iedz iam i Len ina  na 
tem at sztuk i i lite ra tu ry .

N auką O pa rty jno śc i li te ra tu 
ry  o tw ie ra  Lenin, now y, le n i
now ski etap w  rozw o ju  estety
k i m arks is tow sk ie j.

Len in , koryfeusz nauki, tw ó r
ca p a r t i i kom unistycznej, wódz 
re w o lu c ji socja listycznej by ł 
cz łow iek iem  n iezw yk le  żywo i 
bezpośrednio reagującym  na 
P raw dziw ą sztukę, rozm iłow a
nym  w  w ie lk ie j rea lis tyczne j l i 
te ra tu rze  i  muzyce rosy jsk ie j i 
św ia tow e j, w  poezji głęboko 
ludow ej.

.Geniusz p o lityczn y  Lenina 
»..lako nowego wodza now ych  
""has, prostych i  zw yk łych  mas, 
^ aig łehszych „n iz in  ludzkości“  
'S ta lin ), szedł w  parze z gorącą 
®kceptacją rea listycznego n u rtu  
77 lite ra tu rze , je j postępowych, 
hum anistycznych tra d yc ji.

Na jważnie jszą pozycją wspo
m n ianych zb io rkó w  są a r ty k u ły  
°  T o łs to ju .

Len in  stosuje w  k ry ty c e  
Uyórcze.i To łs to ja  , tw órczy 
^m rksizm , w rog i w sze lk ie j m a rt

. T .  >,I.enin o T o łs to ja "  — w y j .  
"książka ł ^yieclza“, 1950 r. str. 54.

J a d iv is a  S iek ie rska
wocie gotowych fo rm u łe k  lu b  
m echanicznemu stosowaniu k ry  
te r ió w  klasow ych w  rodza ju , że 
T o łs to j —  to  a rys tok ra ta  — a 
w ięc w y ra z ic ie l in teresów  a ry 
s tokrac ji.

T o łs to j, a rys tokra ta  z pochodzę 
nia, w ystępu je  w edług Lenina 
ja ko  ideolog pa tria rcha lnego 
Chłopstwa epoki po zniesieniu 
poddaństwa (1861 r.) i  p r z e d  
rew o luc ją  1905 r. B y ła  to epo
ka, w  k tó re j na m ie jscu znie
naw idzonej s tare j n ie w o li pań
szczyźnianej ro z w ija ła  się nowa, 
kap ita lis tyczna  n iew o la dążąca 
do swego tr iu m fu  poprzez zdep
tan ie starego, , tradycy jnego  u - 
k ła du  życia w si, ru jno w an ie  
mas chłopskich, w trącan ie  ich 
w  otch łań nędzy i g łodu, bezro
bocia i pon iew ie rk i. N ienaw iść 
do obm ierz łe j przeszłości łączy
ła się w  po jm ow an iu  chłopa z 
n ienaw iścią  do nowej n iew ó l' i 
strachem  przed kap ita lizm em . 
T o łs to j w y rz e k ł się poglądów i 
przesądów własnego środow i
ska, po tęp ił je  i sta ł się w y ra z i
cielem. p ragn ień i  dążeń m il io 
nowych rzesz ch łopstw a w  te i 
m ie jscow ej epoce.

Twórczość T o łs to ja  nazwał 
Len in  zw ierc iad łem  rosy jsk ie j 
re w o lu c ji i s tw ie rd z ił: „D z ięk i 
genialnem u ośw ie tlen iu  T o łsto ja  
epoka do jrzew an ia  re w o lu c ji w  
jednym  z k ra jó w  ciem iężonych  
przez feuda łów  sta ła  się k ro 
kiem  naprzód w  e w o lu c ji a r ty 
stycznej ca łe j ludzkości“ .

C harakte ryzu jąc rażące sprze
czności w  dziełach To łs to ja , nie 
sprowadza ich Len in  do in d y 
w idua lnych  cech geniuszu T o ł
stoja, lecz sięga g łęb ie j, do o- 
b ie k tyw n ych  źródeł tych  sprze
czności, ja k  i do rea lnych źró 
deł „to łs to jow szczyzny“  — re 
akcy jne j f ilo z o fii „n iesprzeci- 
w ian ia  się z łu “ .

„R o k  1005 —  p isa ł Len in  —  
b y ł początkiem  końca „w schod
n iego" bezruchu. W łaśnie d la te 

go ro k  ten b y ł w  sensie h is to 
rycznym  kresem  to ls to jow szczy- 
zny, kresem  ca łe j epoki, k tó ra  
m ogła i  m us ia ła  zrodzić teorie  
T o łs to ja  n ie  ja ko  coś in d y w id u a l 
nego, n ie  ja k o  kaprys, lub  s ilenie  
się na oryg ina lność, lecz jako  
ideologię odzw ie rc ied la jącą w a 
ru n k i życia, w  ja k ic h  fak tyczn ie  
prze byw a ły  m ilion ow e  rzesze w  
ciągru określonego czasu“ .

Na len in ow sk ie j k ry ty c e  T o ł
sto ja  możemy się uczyć tw órcze
go, m arksistowskiego, p a r ty jn e 
go stosunku do w ie lk ie j spuści
zny a rtystyczne j przeszłości.

Le n in  n ie jednokro tn ie  w ska 
zyw a ł, że socjalistyczna k u ltu 
ra  p ro le ta r ia tu  może powstać 
je dyn ie  na gruncib  opanowania 
całego dorobku ku ltu ra lneg o  
przeszłości, na p rzysw o jen iu  
sobie i zachowaniu przez p ro le 
ta r ia t  szczytowych zdobyczy 
m in ion ych  pokoleń jako  t rw a 
łego do robku  k lasy  robotn icze j, 
ja ko  oręża w  je j walce o zw y 
cięstwo kom unizm u.

W zorem konkretnego zasto
sowania te j m yś li Lenina jest 
jego ocena twórczości Tołsto ja , 
zaw arta  w  a rty k u le  napisanym  
w  1910 r. po śm ie rc i w ie lk iego 
pisarza. S oc ja lis tyczny p ro le ta 
r ia t  pow in ien  z jego spuścizny 
zachować to, „co nie odeszło w  
przeszłość, co należy do p rz y 
szłości". Zarów no przeszłość 
ja k  i przyszłość w  dziele T o ł
sto ja  określa Len in  jasno, p a r
ty jn ie : p ro le ta r ia t ro sy jsk i w y 
soko ceni „to łs to jow ską  k ry ty k ę  
państwa, kościoła, p ry w a tn e j 
własności z iem i", ale odrzuca 
b ierną postawę „sam odoskona
len ia  się“ , p rze jm u je  od T o łs to 
ja  bezlitosną k ry ty k ę  k a p ita liz 
m u, a!e zwalcza jego ideę „n ie - 
sprzeciw ian ia  się z łu “  przem o
cą.

P rzy jm u ją c  hum anizm  T o ł
sto ja  — ideologa m ilio n ó w  u c i
skanego chłopstwa, socja lis tycz
n y  p ro le ta r ia t odcina się od 
„to łs to jow szczyzny“  ja ko  w y -

1 razu słabości ówczesnego, m ię - 
czakowatego in te lig e n ta  ro s y j
skiego, „zużytego, rozh is te ryzo - 
wanego p łaksy “ .

K ry tyczn y , p a r ty jn y  stosunek 
do Tołstoja,, pomaga w  przysw o
je n iu  tego, co w  jego tw órczo
ści je s t trw a łego , co tchn ie  
głęboką prawdą, um iłow an iem  
uciskanego człow ieka, n ieprze
m ija ją c y m  p ięknem  doskonało
ści a rtystyczne j.

Len inow sk ie  prace o T o łs to ju , 
nacechowane silą re w o lu cy jn e 
go patosu i jasnością re w o lu c y j
ne j p raw dy uczą, ja k  uczynić 
dzie ło To łs to ja  orężem w  walce 
ze złem  us tro ju  ka p ita lis tyczne 
go, w  walce o zbudowanie so
c ja lizm u  — us tro ju  bez’ nędzy, 
bez w yzysku człow ieka przez 
człow ieka.

W  a rty k u le  „P am ięc i Herce
na“ , Len in  idąc tą samą drogą, 
co p rzy  analiz ie  tw órczości T o ł
stoja, ko n fro n tu je  dzie ła H e r- 
cena z życiem, doszukuje się o- 
b iek tyw n ych  przyczyn zarówno 
w z lo tów  ja k  i upadków  p o lity 
cznych i duchowycn tego n a j
w yb itn ie jszego przedstaw ic ie la  
„szlacheckich rew o lu c jo n is tó w “ .

W podejściu Len ina zarówno 
do Tołsto ja  ja k  i do Hercena, 
uderza konkretność len inow sk ie j 
analizy, uw ypu k len ie  specyficz
nej ro l i pisarza na tle  epoki. 
Hercena umieszcza L e n in  w  
swoistym , jem u ty lk o  w łaśc i
w ym . m ie jscu w  dzie jach k u l
tu ry , m yś li św ia tow e j, ale za
razem wskazuje korzenie jego 
postawy ideow ej, tkw ią ce  głębo
ko w  rzeczyw istości rosy jsk ie j 
owego czasu. „O bud z iło  go i  
„ oczyściło“  — p isa ł Len in  o
H e rc e n ie — powstanie deka
brystów . P o tra fi ł on w  pań
szczyźnianej Rosji piątego la t 
dziesią tka X IX  w . roznieść się 
na taicie w yżyny, ze do rów na ł 
najw iększym , m yś lic ie lom  swego 
czasu... Herceń z b liż y ł się już  
ca łk iem  do m a te ria lizm u  d ia 
lektycznego za trzym u jąc się 
przed  — m ate ria lizm em  h is to 
rycznym ".

O Hercenie w łaśn ie  p isa ł Le

n in  w  in n ym  m iejscu, że' u ra to 
w a ł on honor Rosjan, sta jąc w  
obronie polskiego pow stan ia 
styczniowego.

*
Na specja lną uwagę zasługuje 

w  zb io rku  „L e n in  o lite ra tu rz e “ 
a r ty k u ł pt. „O rgan izac ja  p a r ty j
na a lite ra tu ra  p a r ty jn a “  (1905 
r.). A r ty k u ł ten  napisany dla  o- 
kr.eślenia zadań li te ra tu ry  p a rty j 
nej, s taw ia rów n ież szersze i  o- 
gólńe zagadnienie —• p a rty jn o 
ści sz tuk i i li te ra tu ry . W  a r ty 
ku le  ty m  poddaje Le n in  d ru z
gocącej k ry ty c e  lib e ra ln o -b u r-  
żuazyjne i anarch istyczne po
g lądy na tem at wo lności pisarza 
i  a rtys ty . „W olność bu rżuazy j- 
nego pisarza, a rty s ty  i  a k to rk i 
—  m ó w i Len in  —  jest ty lk o  za
m askowaną (lub ob łudnie m a
skowaną) zależnością od kiesy, 
od przekupstw a, od u trzym a 
n ia ". T e j ob łudne j wolności, l i 
te ra tu ry  zw iązanej z burżuazją, 
p rzec iw staw ia  Len in  lite ra tu rę  
napraw dę w olną, o tw a rc ie  zw ią  
zaną z p ro le ta ria tem .

Rozwój ’ l i te ra tu ry  po tw ie rdza 
w  naszych w a runkach  głęboką 
praw dziw ość i  aktualność te j 
m yś li Lenina. K ażdy nasz p i
sarz, a rtysta , k tó ry  sw o im i dzie
ła m i zagrzewa i  m ob ilizu je  m a
sy do budow ania socja lizm u, 
k tó ry  dostrzega w  ludziach 
tw órców  przyszłości i  dem asku
je  tych, k tó rzy  tk w ią  w  prze
szłości — sta je  się b lis k i m il io 
nom. Każdy ta k i pisarz, artysta, 
rea lizu je  w ed ług Len ina czyn
nie zasadę pa rty jno śc i l i te ra tu 
ry . Dziś w łaśn ie  chodzi o ta k  
po ję tą pa rty jność  sz tuk i i  l i te 
ra tu ry .

O m aw ia jąc zagadnienie p a r
ty jno śc i lite ra tu ry , podkreśla 
Le n in  jednocześnie: „Jest rzeczą 
bezsporną, że lite ra tu ra  n a j
m n ie j nadaje się do m echanicz
nego z rów nyw ania , n iw e low a 
nia, panowania w iększości nad 
mniejszością. Jest rzeczą bez
sporną, że w  te j dziedzinie bez
w a runkow o konieczne jest za
pew nienie w iększe j w o lności 
in ic ja ty w ie  osobistej, in d y w i
dua lnym  skłonnościom , w iększej 
w olności d la  m y ś li i  fa n ta z ji, 
fo rm y  i  treśc i". 1 da le j Len in  I

dodaje: „...m n ie j n iż  gdzieko l
w ie k  można m ów ić o stosowa
n iu  schem atyzm u w  te j dziedzi
n ie".

O tym , w  ja k ie j m ierze Len in  
docenia ł specyfikę tw órczości 
a rtystyczne j, św iadczy rów n ież 
jego a r ty k u ł „K s iążka  napisana 
z ta len tem “  o tw órczości re - 
akcyjnego, ale uta lentowanego 
pisarza A w erczenk i. Len in , roz
p ra w iw szy  się ostrzem  z ja d liw e j 
iro n ii z książką Aw erczenki, 
p roponu je  w  końcu a rty k u łu  
jednak: „N ie k tó re  opow iadania, 
w edług m nie, zasługują na 
przedrukow anie . T a len t trzeba  
popierać".

Godzi się p rzy  okaz ji p rzypo
mnieć, że tą samą m yśl w ypow ie  
dz ia ł towarzysz S ta lin . W  odpo
w iedz i d ra m a tu rg ow i radziec
k iem u B ill-B ie ło ce rkow sk iem u  
tow arzysz S ta lin  p isa ł: „O czy
w iście  bardzo ła tw o  jes t „ k r y 
tyko w a ć" i  żądać zakazu w  sto 
sunku do lite ra tu ry  n iep ro le ta - 
r ia ck ie j. N ie w o lno  jednak  u -  
ważać rzeczy n a jła tw ie jsze j za 
najlepszą. N ie chodzi tu ta j o za
kazy, lecz o to, ażeby k ro k  za 
k ro k ie m  w yp ie rać  ze sceny sta
rą  i  nową n iep ro le ta riacką  
szm irę drogą w spó łzaw odn ic
tw a, drogą stw orzenia m ogą
cych ją  zastąpić p raw dziw ych , 
c iekaw ych i  wysoce a rtys tycz 
nych sztuk o charakterze ra 
dz ieck im ".

W idz im y stąd, że Len in , a 
później i  S ta lin , walcząc w  spo
sób n ieprze jednany i konsek - 
w en tny  o ak tyw n ą  ro lę  l ite ra 
tu ry  w  przeobrażeniu św iata, to 
znaczy o je j pa rty jność, pod
k re ś la li jednocześnie potrzebę 
swobody tw órcze j d la  te j dzie
dziny, popieran ia i  p ie lęgnow a
nia ta lentów .

Zagadnien ie pa rty jno śc i sztu
k i i l i te ra tu ry  łączy Len in  
rów n ież z koniecznością w łaśc i
wego stosunku do spuścizny k u l
tu ra ln e j przeszłości. Stąd ostra 
len inow ska k ry ty k a  bredn i „P ro - 
le tk u ltu “ , k tó ry  s ta ł na fa łszy
w y m  stanow isku przekreślania 
k u ltu ry  przeszłości w  im ię  rze
kom o „czys te j“  k u ltu ry  p ro le  - 
ta ria ck ie j. Stąd na I I I  Z jeź -  
dzie Kom som ołu, s taw ia ł Len in

przed m łodzieżą ja ko  zadanie 
na jw iększe j w ag i — k ry tyczne  
opanowanie ca łe j k u ltu ry  prze
szłości (rów nież i bu rżuazy j - 
nej), by  móc budować k u ltu rę  
p ro le ta riacką , socjalistyczną. 
W iążą się z ty m  m yś li Lenina 
o zadaniach tea tru  radz ieck ie
go, w ypow iedziane w  rozm ow ie 
z Łunaczarsk im . „C zerp iąc to  
najlepsze  —  m ó w ił Len in , — 
co zaw iera  w  sobie ch lubną  
przeszłość dawnego te a tru  — 
nie należy wzorować się na n ie j, 
lecz w  pew nym  oparc iu  o nią, 
tw orzyć nawę w artośc i, pow sta 
jące w  zgodnym  i  ha rm o n ijn ym  
ry tm ie  z ty m  now ym , co po - 
w sta je  w  życ iu  pod w p ływ e m  
rew o lu c ji. Jednocześnie nie na
leży burzyć zby t rad yka ln ie  
starych fo rm , gdyż to nowe, co 
rośnie i  pow sta je , może s tra  - 
cić w łaśc iw ą  n ić  o rien tacyjną . 
Przede w szys tk im  należy roz to 
czyć na leżytą  opiekę i  troskę o 
nowe w  pow iązan iu  z tym  n a j
lepszym, co została w zięte ze 
starego. W  osob liw ym  współza
w o dn ic tw ie  m iędzy now ym  a 
starym , w  oparciu  o życie i  
przeobrażenia, ja k ie  w  n im  za
chodzą pod w p ływ e m  id e i re - 
w o lu c ji sk rys ta lizu je  się w łaśc i
we oblicze nowego tea tru  

*
Realizm  socja lis tyczny n ie  - 

roze rw a ln ie  łączy się z rew o - 
lu cy jn ą  rom an tyką  przez zdo l
ność w ydobyw an ia  z te ra źn ie j
szości zalążków przyszłości, przez 
zdolność (m ów iąc paradoksal - 
nie), do realnego m arzenia, wcie 
lonego w  przekonu jący swą 
praw dą obraz artys tyczny.

O znaczeniu podobnego m a- 
rzyc ie ls tw a  także i d la  po lityka , 
p isał Le n in  (pow o łu jąc się na 
P isarewa) ju ż  w  swej słynne j 
pracy „Co ro b ić “  (1902 r.). F rag
m ent te j p racy słusznie wszedł 
w  przekładzie  po lsk im  do wspo
mnianego zb iorku . Len in  z całko 
w itą  aprobatą cy tu je  następu ją
ce słowa P isarewa: „G dyby  
człow iek b y ł zupełnie pozbaw io
ny  zdolności m arzenia w  ten 
sposób, gdyby nie m ógł u iyb ie - 
gać czasem naprzód i  w  sw ej 
w yobraźn i ■oglądać c a łk o w ity  i  
w ykończony obraz tego samego 
tw o ru , k tó ry  dopiero zaczyna

kszta łtow ać się w  jego rękach—  
to absolutn ie  nie mogę sobie 
wyobrazić, ja ka  podnieta zm u
szałaby człow ieka do in ic jo  -  
w an ia  i  doprowadzania do koń 
ca w ie lk ic h  i  w yczerpu jących  
s iły  prac w  dziedzinie sz tuk i, 
n a u k i i  życia praktycznego*\

Len inow sk ie  po jm ow an ie  m a
rzenia nabiera d la  naszej sztu
k i szczególnego znaczenia w  
dzisiejszej dobie, gdy rea lizm  
socja lis tyczny zaczyna w  tw ó r -  
czości p rzyb ie rać w yraźne kszta ł 
ty  i tę tn ić  życiem, gdy z jaw ia  
się nowa tem atyka  i now y bo
hater, gdy w ydobyw an ie  no -  
w ych w artośc i (np. przeobraże
nia człow ieka przez now y stosu
nek do pracy) zaczyna coraz ba r
dziej w yraziśc ie  i p rzekonyw a
jąco występować w  sztuce i  l i 
teraturze.

*
N iem n ie j pouczającą i  a k 

tua lna  jest d la  nas w a lka  L e n i
na o czystość języka rosy jsk ie 
go. To, co Len in  p isa ł kiedyś 
o psuciu języka rosyjskiego m oż
na ca łkow ic ie  zastosować do 
dzisiejszego kaleczenia języka 
polskiego. „P su jem y język  ro  -  
s y jsk i — p isa ł Lenin. — U ży
w am y obcych słów  bez potrzeby. 
U żyw am y ich n iep raw id łow o . 
Po co m ów ić  „d e fe k t" , k iedy  
można powiedzieć: brak, n iedo
statek, w ada".

Czyż nasz ję zyk  po lsk i, a 
zwłaszcza dz ienn ika rsk i, nie jest 
zaśmiecony wszelkiego rodzaju 
n iezrozum ia łym i d la  mas w y ra 
zami, „ iz m a m i", obcym i ducho
w i naszej m ow y — now o tw ora
m i, w sze lak im  n iez ro zum ia l-  
stwem?

Troska o czvstość języka po l
skiego, pow inna łączyć się dziś 
u nas ze Zwalczaniem kosmopo
litycznego snobizmu językowego.

*
P odz iw iam y nie ty lk o  bogac

tw o, różnorodność len inow skich  
m yś li o sztuce i lite ra tu rze , ze
branych w  w ydanych po po lsku 
zbiorach, lecz rów nież ich n ie 
p rzem ija jącą świeżość, odwagę 
w  staw ian iu  nowych zagadnień, 
wrogość wobec wszelkiego sche
m atyzm u i  uproszczeń, głęboko 
rea lny  sens len inow sk ich  nauk 
d la  naszych dn i.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Pierwsze zimowe mistrzostwa Polski zrzeszeń sportowych 

potwierdziły stały rozwój naszej kultury fizycznej
Stanisław Marusarz (CW KS) mistrzem Polski w konkursie skoków otwartych

Z A K O P A N E . T zim owe m i
strzostwa Polski zrzeszeń spor
tow ych zostały zakończone B y
ły  one piękną masową imprezą, 
k tó ra  po tw ie rdz iła  raz jeszcze 
s ta ły  rozw ój naszej k u ltu ry  f i 
zycznej. Rekordowe ilości s ta r
tu jących w  każdej konkurenc ji, 
dobre w znakom ite j większości 
w ypadków  przygotow anie kon
dycy jne  i techniczne, ukazanie 
się w ie lu  m łodych, u ta len tow a
nych zawodniczek i zaw odników  
— to plusy spo rtow o-techn i- 
czne, k tó re  w przyszłym  roku  
będą fundam entem  dalszego 
rozw o ju  naszego na rc ia rs tw a i 
łyżw ia rs tw a .

Trzeba rów nież ocenić pozy
ty w n ie  w y s ilk ! organizatorów , 
k tó rzy  m im o trudnych  w a ru n 
kó w  atm osferycznych, m im o 
konieczności zm ian w usta lonym  
już zawczasu program ie, o fia rną  
wytężoną praca sp ra w ili, że ca
łość zawodów w ypad ła  dosko
nale. Trzeba tu przy tym  do
dać, że m istrzostw a tegoroczne 
b y ły  zakro jone na skalę, o ja 
k ie j nie śn iło  sie w ie lu  o lim 
piadom. Na szczególne podkre
ślenie zasługuje piękna a tm o
sfera. w  ja k ie j toczy ły  się w a l
k i  na lodow iskach, trasach biego 
w ych  i skoczniach. A tm osfera 
szczerego b ra te rs tw a, czystej, 
sportow e j w a lk i, wzajem nej po
m ocy ta k  pom iędzy poszczegól
n y m i zaw odnikam i, ja k  zrze
szeniami — św iadczy o prze
łom ie , ja k i dokonał się w  na
szym sporcie, o skutecznej w a l
ce, jaką  p row adzim y z resztka
m i w ro g ie j nam  ideo log ii spor
tu  kapita listycznego.

W ie lk ie  zawody o zaszczytne 
ty tu ły  m is trzów  P o lsk i b y ły  je 
dnocześnie okazją d la  w szyst
k ic h  sportowców  do zademon
strow ania  swej Dojowej postawy 
wobec zadań, ja k ie  ludow a o j
czyzna staw ia przed n im i, do 
w ykazan ia , że w raz ze w zro 

stem ■ sprawności fizyczne j po
stępuje rów noleg le wzrost św ia
domości ideologicznej. M an ife 
stacja sportowców w  dn iu o- 
^warcia zawodów, ich hołd 
pamięci w ie lk iego Lenina ich 
entuzjazm  w 33 rocznicę pow 
stania niezwyciężone.i A rm ii 
Radzieckie j, to wszystko fak ty , 
k tó re  w yraźn ie  wskazują, że 
sportowcy polscy stanow ią w y 
próbowaną m łodą arm ię budo
wniczych podstaw socjalizm u w 
naszym k ra ju  i obrońców po
ko ju

Ocena I  z im owych m i
strzostw  Polski zrzeszeń spor
tow ych nie by łaby pełna, 
gdyby pominąć b rak i i niedo
ciągnięcia, iak ie  u ja w n iły  się w 
czasie zawodów Trzeba s tw ie r
dzić. że braków  tych i niedo
ciągnięć nie by ło  w ie le , że n a le 
żały one raczej do w v ją tkó w  
W czasie zawodów zanotowano 
w ypadk i niew łaściwego stosun
ku zaw odników  i działaczy do 
badań lekarsk ich : k ilk u  zawo
dn ikó w  zgłoszono do zbyt w ie lu  
próbnych kon ku re nc ji, eksploa
tu ją c  ich dla zdobycia przys ło
w iow ych  punk tów  Dekoracja 
Zakopanego była  szablonowa, 
nie zapewniono sobie na czas 
odpow iedn ich środków  m ate
r ia ln y c h  nie  przygotow ano 
po rtre tó w  przodow n ików  pracy, 
p rzodow n ików  sportu  itp  W 
k ie row n ic tw a ch  poszczególnych 
zrzeszeń nie wszyscy działacze 
w yw ią za li się w  100 proc. z po
w ierzonych im  obow iązków

Te ujem ne zjaw iska, na szczę
ście należące do w y ją tk ó w , pod
dane będą g ru n tow ne j analizie 
przez naczelne w ładze sporto
we. Ich zupełne w ye lim in o w a 
nie będzie g łów nym  zadaniem 
sportu  polskiego przed zb liża
jącą się spartak iadą le tn ią , n a j
w iększym  w ydarzeniem  sporto
w ym  W h is to r ii naszej k u ltu ry  
fizyczne j.

(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „TR Y B U N Y  L U D U “)
— 14 pkt. 7) S pó jn ia  — 12, 8) 
G ó rn ik  — 10, 9) U n ia  — 8, 10) 
B ud ow lan i — 6, 11 S ta l — 4, 12) 
W łó kn ia rz  -— 2.

Łączna punk tac ja  wszystk ich 
k o n ku re n c ji Z im ow ych M i
strzostw  P o lsk i:

1) CW KS —  48 pk t. 2) G w a r-

ZA K O P A N E . D zies ią tk i t y 
sięcy w idzów , wśród k tó rych  
znalazło sie w ie lu  p rzodow n i
kó w  pracy, p rzyb y łych  specja l
n ie  do Zakopanego na ostatn i 
dzień zawodów, m ia ły  okazję o- 
g lądania bardzo em ocjonują
cej w a lk i naszych najlepszych 
skoczków w  konkurs ie  skoków 
o tw a rtych .

Na p iękn ie  udekorow anym  
stadionie, m im o silnego c h w i
la m i w ia tru , s ta w ili się wszy
scy na jlepsi skoczkowie po l
scy w  im ponu jące j liczb ie  74 
zaw odników , reprezentu jących 
w szystk ie  zrzeszenia. Każdy z 
zaw odników  oddał po 2 skoki.

Już na k ilk a  dn i przed kon 
kursem  zastanaw iano się w  
Zakopanem nad szansami skocz 
ków  śląskich w  ich walce ze 
skoczkami z Zakopanego. K o n 
ku rs  skoków do ko m b in ac ji k ia  
svcznej zakończył sie w p ra w 
dzie zw ycięstw am i Ślązaków, 
reprezentujących ba rw y  B udo
w lanych i Ludow ych  Zespołów 
Sportowych, ale konku rs  ten 
odbył się na m ałe j skoczni te 
renow ej. to jest na ta k im  typ ie  
skoczni, na k tó ry m  skoczkowie 
zakopiańscy .nie um ie ją  dobrze 
skakać.

K onkurs  na K ro k w i gdzie 
skoki są dłuższe, dawał, zda
w a łob y  się przewagę zakopiań
czykom. Zacięta w a lka , jaka 
rozgorzała na K ro k w i w  n ie
dzielę w ykazała jednak, że w y -  
rów n-.je  sie klasa naszej czo
łó w k i. że Ślązacy, a zwłaszcza 
W ieczorek i T a jn e r rob ią  w y 
raźne postępy i z powodzeniem 
ry w a liz u ją  z bezkonkurency j
nym i dotychczas skoczkami za
kop iańsk im i.

W pierwszej kole jce skoków 
przez d ług i okres czasu p ro w a 
dz ił T a jne r (B udow lan i) sko
k iem  52,5 m., za k tó ry  o trzy 
m ał notę 90 pkt, Dopiero s ta r
tu ją cy  ja ko  n r  73 Józef D a n ie l- 
K rzep tow sk i w yp rzedz ił go sko
k iem  57,5 m i notą 97 pkt. S ka
czący po K rzep tow sk im  — K u 
la  rów nież w yprzedz ił T a jnera

uzyskując notę 92 pkt. za skok
52,5 m. Jako przedostatn i z na) 
groźniejszych kon ku re n tów  star 
tow a ł reprezentant sportu  w ie j
skiego -» W ieczorek. Ładnym  
skokiem  60,5 m uzyska ł on no
tę 97,5 pkt.. w ysuw a jąc się na 
czoło s taw ki.

Z zainteresowaniem  oczeki
wano na s ta rt S tan is ław a M a
rusarza (CW KS), k tó ry  od la t 
jest naszym  najlepszym  skocz
kiem . M arusarz nie zaw iód ł o- 
czekiwań dz ies ią tków  tysięcy 
w idzów . W  p ięknym  s ty lu  u- 
zyskał reko rdo w y  skok p ie rw 
szej k o le jk i — 63 m, o trzym a ł 
notę 10i ,5 pkt., zdobyw ając 
zdecydowanie prowadzenie w  
konkursie .

Druga ko le jka  stała pod zna 
k iem  dłuższych skoków, gdyż 
k ie ro w n ic tw o  zdecydowało pod 
nieść s ta rt do rozbiegu o k ilk a 
dziesiąt m etrów . T a jn e r tym  
razem zdobył sobie gorący po
klask w idowmi i uznanie sę
dziów. Skoczył p iękn ie  69,5 m 
co udało się po n im  jedyn ie 
S ta n is ła w o w i M arusarzow i i u- 
zyskał wys.oką notę 108,5 pk t 
T ym  razem T a jn e r d łuże j u - 
trzym a ł prowadzenie. K rzep tow  
s k i-D a n ie l Józef skoczył ty lk o  
59 m, K u la  — 66 m. Jasno 
było, że obaj ci zaw odnicy są 
w ogólnej p u nk tac ji gorsi.

Dopiero A. W ieczorek sko
kiem  68 m. za k tó ry  o trzym a ł 
wysoka notę, w yp rzedz ił T a j-  
nera ostatecznie o 3,5 pkt. Ska
czący ja ko  jeden z ostatn ich 
zasłużony m is trz  sportu S ta n i
sław  M atusa rz  p o tw ie rd z ił swą 
wysoka klasę. U zyska ł odleg
łość taką samą ja k  T a jn e r (69,5 
m). ale wyższa notę za s ty l i 
w y g ra ł ostatecznie ostatn ią i 
na jp iękn ie jsza konkurenc ję  m i
strzostw , zdobyw ając po raz 
trzeci po w o jn ie  ty tu ł m istrza  
Polski w  skokach.

Jako d ru g i up lasow ał się 
W ieczorek, trzec im  b y ł T a jn e r 
przed K u lą , Józefem D anie lem - 
K rzep tow sk im  i Frossem.

Z  m łodych skoczków na w y 

różnienie zasłużyli zdobywca 
siódmego m iejsca — Forteck: 
oraz zdobywca ósmego — Jan
kow ski.

*
W y n ik i techniczne: 1) M a ru 

sarz S tan is ław  (CW KS) nota
211.5 pkt., skok i 63 i  69,5 m ; 2) 
W ieczorek (LZS) nota 202,0 pkt.. 
skok i: 68,5 i 63 m ; 3) T a jn e r L e 
opold (B udow lan i) nota 198,5 
pkt., skok i: 52,5 i 69,5 m ; 4) K u 
la (CW KS) nota 197,5 pkt., sko
k i:  52,5 i  66 m ; 5) K rzep tow sk i 
Józef (CW KS) nota 193,0 pkt.. 
skok i: 57.5 i 59,0 m ; 6) Fross 
(LZS) nota 187,5 pkt., skok i: 56 
i 63 m ; 7) F o rteck i (AZS) nota
179.5 pkt., skok i: 51 i  63 m ; 8) 
Jankow ski (B udow lan i) nota
176.5 pkt., skok i: 51,0 i 59, 5 m:
9) K lam erus Józef (G ward ia) 
nota 176,0 pkt., skok i: 48 i  60 
m ; 10) Gąsienica D anie l A nd rze j 
(G w ard ia) nota 175 pkt., skok i: 
52 i 57,5 m

B U R S C H E -L IN D N E R O W A  
M IS T R Z Y N IĄ  F O L S K I 

W  Ł Y Ż W IA R S T W IE  
F IG U R O W Y M

W  nocy z soboty na niedzielę 
25 bm. o godz. 3 zakończono za
wody łyżw ia rsk ie  w jeździe f i 
gu row ej kob ie t (jazda dowolna). 
T y tu ł m is trzyn i P o lsk i zdobyta 
ponownie B ursche-L indnerow a 
(CW KS) — 186,2 pkt. przed D ą
brow ską H. (CW KS) — 182,6
pk t. i Z ia jów ną (S tal)— 165,5 pkt. 
Zaw ody odby ły  się w  bardzo 
złych w arunkach. Z powodu 
złego stanu lodu, jazda f ig u ro 
wa pa ram i odbędzie się na T o r-  
kacie w  niedzie lę  4 marca.

*

Na p iękn ie  udekorow anym  i 
ilum in ow anym  stadionie pod 
K ro k w ią  odbyło się w ieczorem  
Uroczyste zam knięcie I  z im o
w ych  m is trzostw  Polski zrze
szeń sportowych. Na uroczys
tość tę p rz y b y li poza uczestni
kam i m is trzostw  i w ie lo tysięcz
ną rzeszą publiczności przed
staw ic ie le  sportu  CSR, NRD 
oraz w ładze G K K F . Do zebra
nych p rzem ów ił przewodniczą
cy G K K F  tow. poseł M otyka, 
k tó ry  podkreś lił, że m istrzostw a 
spe łn iły  swoje społeczne i spor
towe zadanie, stając się czynn i
k iem  popu la ryzu jącym  i  pod
noszącym poziom sportów  z i
m owych. W alka zaw odników  
odbyw ała się w  atmosferze przy 
jaźn i i  w za jem nej współpracy. 
Tow. M otyka  podkreś lił jeszcze 
o fia rn y  w k ład  ak tyw u  spo
łecznego w  organizację m i
strzostw . A k ty w  ten pracow ał 
w  bardzo ciężkich w arunkach. 
M is trzostw a w ykaza ły , że sport 
Polski Ludow e j służy masom 
pracującym , a am bifna m ło 
dzież i nowe sportowe ta len ty  
n ie w ą tp liw ie  ożyw ia nracę zrze 
szeń sportowych, podnosząc po
ziom ?r>o-tu polskiego.

Na irr^ Ttwęńęzców npta-
wU i pif* pocęfor>rn‘e 7av/odn>v
k tó ry m  w rę czon o  n o g ro d v . Po 
onufzoTm iu Heej p a ń s tw o w e j i 
odegraniu bvm nu narndowę- 
°n  — m is trz o s tw a  zo s ta ły  zam 
kn ię te .

W Ł. G O Ł Ę B IE W S K I

P U N K T A C JA  ZRZESZEŃ
Ostateczna punk tac ja  zrzeszeń 

jest następująca:
H o ke j: 1) CW KS — 12 pkt. 

2) Un ia — 11 pkt. 3) O gniwo
— 9,5 pkt. 4) G órn ik  —- 9.5 pkt.
5) K o le ja rz  — 8 pkt. 6) W łó k 
n ia rz  — 7 pkt. 7) B ud ow lan i — 
6, 8) G w ard ia  — 5, 9) AZS —- 4,
10) Spó jn ia  — 3, 11) S tal — 2, 
12) LZS  — 0.

Łyżw ia rs tw o : 1) CW KS — 12 
pkt. 2) G w ard ia  — 10,5 pkt. 3) 
K o le ja rz  — 10.5 pkt. 4) S te l — 
9 pkt. 5) W łókn ia rz  — 8 pkt. 6) 
B udow lan i — 7 pkt. 7) O gniwo
— 6. 8) G ó rn ik  — 5, 9) U n ia  — 
4, 10) AZS. LZS, Spó jn ia  — 0.

N arc ia rs tw o : 1) CW KS — 24 
pkt. 2) G w ard ia  — 22 pkt. 3) 
AZS — 20 pkt. 4) K o le ja rz  — 18 
pkt. 5) O gn iwo — 16 pkt. 6) LZS

dia — 37,5 pkt. 3) K o le ja rz  —
36,5 pkt. 4) O gn iw o — 31,5 pkt. 
5) G ó rn ik  — 24,5 pkt. 6) AZS — 
24 pkt. 7) Un ia — 23 pkt. 8)‘ B u 
dow lan i — 19 pkt. 9) W łókn ia rz  
— 17 pkt. 10) S ta l — 15 pkt. 11) 
S pó jn ia  — 15 pk t. 12) LZS  — 
14 pkt.

Co mówią widzowie — przodownicy pracy 
o m is irzos lw ach  Polski zrzeszeń spo rtow ych

(OD SPECJALNEGO W Y S ŁA N N IK A  „TR YB U N Y L U D U “)

Kolejarz Poznań mistrzem Polski 
w koszykówce męskiej

K olejarz Poznań —  Spójnia Gdańsk 
4 8 : 4 0  ( 2 2 : 2 0 )

po 3, P apelfe in  i M a rko w sk i I I
— po 1.

Pozostałe w y n ik i meczów w  
I L idze koszykowej b y ły  nastę
pujące:

W łókn ia rz  (Łódź) — S ta l (Po
znań) — 38:33 (24:18), A ZS  (W ar 
szawa) — G w ard ia  (K raków ) 
45:50 (22:26), O gn iw o (K raków )
— S pó jn ia  (Łódź) 47:58 (22:28). 
TABELA I L IG I KOSZYKOWEJ

1) K o le ja rz  (P ozn)
2) S p ó jn ia  (G d)
3) S p ó jn ia  (Ł )
4) G w a rd ia  (K r )
5) W łó k n ia rz  (Ł )
6) O g n iw o  (K r )
7) A Z S  (W )
8) S ta l (P ozn)

14
14
14
14
14
14
14
14

F ina ło w y  mecz w  koszyków 
ce m ęskie j o m istrzostw o Polski 
rozegrany m iędzy K o le jarzem  
Poznań i  S pó jn ią  Gdańsk zgro
m adził na sa li Ogniska zaledwie 
k ilka se t osób, k tó re  b y ły  św iad 
kam i bardzo c iekaw e j, em ocjo
nu jącej i  s to jącej na w ysok im  
poziom ie gry. Mecz ten trzym a ł 
w napięciu w idow n ię  od po
czątku do końca, a przyczyną 
tego by ła  dobra gra zespołu 
poznańskiego oraz am b ic ja  i 
n ieustępliwość koszykarzy gdań 
skich. T ak w ysoki poziom za
wodów w  dużej m ierze spo
wodowany b y ł doskonałym  sę
dziowaniem  dwóch naszych czo
łow ych  a rb itró w  ob. ob. Czmo- 
cha i  U jm y.

K o le ja rz  poznański w ykaza ł 
większą odporność nerw ow ą 
od S pó jn i gdańskie j, poza tym  
zawodnicy poznańscy b y li lepsi 
tak tyczn ie  i  strzałowo. W  pew 
nym  jednak momencie, po ze j
ściu z boiska dobrego Ruszkie- 
w icza gdańszczanie uzyska li 
przewagę i  ode rw a li się o 7 
pu nk tów  od przec iw n ika . Po 
p rze rw ie  drużyna poznańska 
zaczęła odrabiać stracony teren 
i w yw a lczy ła  sobie przewagę.
M otorem  ‘ wszystk ich akc ji K o 
le jarza, in ic ja to re m  jego ata
ków  i  duszą całego zespołu b y ł 
„w e te ra n “  G rzechow iak.

P u n k ty  d la  zwycięzców zdo
b y li:  M a tys ia k  — 16, Ruszkie- 
w icz — 9, Jarczyńsk i i F eng le r- 
sk ł po 7, G rzechow iak —  5, B a
je r  — 4;

d la  S pó jn i: W o jtow icz  —  15,
M arko w sk i I  —  12, W ężyk — 5.
Brzozowski i  Le lonk iew icz  —

O Puchar Miast w pływaniu
M ecze p ły w a c k ie  o Puchar M ia s t T a b e la  I I  g ru p y

w  p ły w a n iu  d a ły  n a s tę p u ją c e  w y 
n ik i :  K r a k ó w  — Ś ląsk  57:86, W a r
szawa — W ro c ła w  76:67, G d a ń sk  —
P oznań  97:87, Szcżfecfń — Ł ó d ź  
52:92.

Tabe la  I  g rup y
1) Ś ląsk  6 12 526 :336
2) K ra k ó w  6 8 436,5:425,5
3) W a rsza w a  6 4 385,5:467,5
4) W ro c ła w  6 0 367 :486

631:533
582:504
663:574
626:574
622:657
603:634
498:624
405:530

I I  L IG A  K O S Z Y K Ó W K I
S ta l (Św iętochłow ice) — K o 

le ja rz  (K rakó w ) 34:28 (19:19), 
K o le ja rz  (Toruń) — A ZS  (W ro 

cław) 54:36 (32:20).
K o le ja rz  (W arszawa) —  AZS 

(K rakó w ) 60:32 (32:10).
K o le ja rz  (O strów) — K o le 

ja rz  (Gdańsk) 51:35 (15:15).
TABELKA

1) K o le ja rz  (O s tró w ) 13 9 580:454
2) K o le ja r z  (W )
3) K o le ja rz  (T o r)
4) K o le ja r z  (G d)
5) A Z S  (W r)
6) K o le ja rz  (K r )
7) A Z S  (K r )
8) S ta l (S w ię t.)

12
12
13
14 
13
13
14

9:392 
516:473 
549:526 
483:505 
478:474 
429:511 
407:609

L IG A  K O S Z Y K Ó W K I 
KO BIECEJ

A Z S  (W arszawa) — G w ard ia  
(K raków ) 40:28 (18:13).

W łókn ia rz  (Łódź) — K o le ja rz  
(W arszawa) 21:59 (14:26).

TABELKA
1) S p ó jn ia  1(W ) 10 8 375:215
2) A Z S  (W ) 10 8 410:270
3) G w a rd ia (K r ) 10 6 289:285
4) K o le ja rz (W ) 9 5 311:251

1) Ł ó d ź 6 12 516 :346
2) P o zn ań 6 8 474 •*,419
3) G d a ń sk 6 4 409 :454
4) S zczecin 6 0 226 :536

ZA K O P A N E . — Pierwsze z i
mowe m istrzostw a P o lsk i zrze
szeń sportow ych zgrom adziły na 
starcie w Zakopanem przeszło 
600 zawodniczek i  zaw odników .

Na starcie w  jednym  szeregu 
stanął gó rn ik  obok studenta, 
w łó k n ia rz  obok ’ hu tn ika , ro 
b o tn ik  obok inżyn ie ra ; nie 
drobna wyczynowa grupka „a - 
sów“ . hodowanych przez k luby, 
oddzielonych od mas — ale 
przedstaw ic ie le  sportu, k tó rzy  
w ysz li z mas i są z ty m i masa
m i n ie rozerw a ln ie  złączeni.

T ak  ja k  zm ie n ili się akto rzy 
b a ta lii o m istrzostw o zimowe 
Polski, tak  samo zm ie n ili się i 
w idzow ie . Tysiące wczasow i
czów, setk i p rzodow n ików  pia-- 
cy, m łodzieży, w szystkich , 
k tó rzy  p rzy jech a li do Zakope- 
nego, aby odpocząć i  na
brać s ił do dalszej, tw órcze j 
pracy d la  dobra k ra ju  — oto 
w idzow ie p ierwszych zim owych 
m is trzos tw  P o lsk i zrzeszeń spor
towych.

*

27-le tn ia  M a ria  M azurek, przo 
downica pracy, za trudniona w 
P aństw ow ych Zakładach Prze
m ysłu Odzieżowego w  Łom nicy 
ko ło  Je len ie j G óry, należy do 
zespołu, k tó ry  w yra b ia  228 proc. 
norm y. P rzebywa na wczasach 
w  Zakopanem  i  m ieszka w  
„P rzo d o w n iku “ : „S po rt in te re 
suje m nie  ju ż  od dawna — m ó
w i. — W  Zakopanem  jestem  
p ierw szy raz, no i  na tu ra ln ie  
jestem  zachwycona. B y łam  na 
o tw a rc iu  z im ow ych m is trzostw  
P o lsk i i  na biegu kob ie t na 10 
km . D e filada w y w a rła  na m nie 
im ponujące wrażenie. N a tu ra l
nie na jw ięce j ok lask iw a łam  
w łó kn ia rzy  — bo to m oi koledzy 
po fachu. Postaram  się prze
nieść na teren m o je j pracy, do 
ko ła  sportowego przy naszych 
zakładach te w szystkie  w raże
n ia  z m is trzos tw “ .

*

Jan ina Jaworska, przodownica 
społeczna, odznaczona B rązo
w ym  K rzyżem  Zasług i w  1946 
ro ku  za o fia rną  1 społeczną i  za
wodową pracę przy odbudowie 
P M T  w  Radom iu, a w  1950 roku  
w  M iędzynarodow ym  D n iu  K o 
b ie t dyp lom em  uznania za gor
liw ą  pracę społeczną i zawodo
wą, przebyw a w  „P rzod ow n i
k u ": ..Na wczasach jestem  ju ż

W  m eczu  f in a ło w y m  Ś ląsk  s p o t
ka  się  z Ł o d z ią , a o trz e c ie  m ie jsce  
w a lc z y ć  będz ie  K ra k ó w  z P ozna 
n ie m .

Liga tenisa stołowego

wczasy zorganizowane są coraz 
lep ie j i sprężyściej. W  „P rzo 
d o w n iku “  m am y referenta spor
towego Stopkę, k tó ry  uczy ja 
zdy na nartach p o czą tku ją cve h  
i tre n u ję  ju ż  zaawansowanych

B yłam  na uroczystym  o tw a r
ciu m is trzostw  zim owych, na 
zawodach łyżw ia rsk ich  i na kon 
kurs ie  skoków  Ma o tw a rc iu  m i 
strzostw  podziw ia łam  postawę 
zawodniczek i zaw odników  i 
wzruszyła m nie przyjaźń, jaka 
łączy sportowców po lskich -e 
sportowcam i Czechosłowacji, Wę 
gier i N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej, k tó rych  przed
s taw ic ie le  b a w ili w  Zakopa
nem.

Doskonale zdaję sobie sprawę, 
że przed w o jną  nie było  naw»t 
m ow y o udostępnieniu sportu 
św ia tu  pracy. Dziś mam y udo
stępniony sport. W  Radom iu 
gdzie p racu ję  działa s ilne koło 
sportowe z w ie lom a sekcjam i.

28-le tn i in żyn ie r Franciszek 
Wszołek, rac jona liza to r i p rzo
d o w n ik  pracy w  kopa ln i ,.M i-

ku lczyce” W ie lokro tn ie  nagro
dzony za usprawnienia. kto<e 
p rzyn ios ły  kopa ln i 5 m ilio n ó w  
(w stare j walucie) zl oszczędno
ści rocznie Zaczął pracować w  
kopa ln i iako górn ik  w 1945 r „  
dziś jest k ie row n ik iem  dzia łu  
robót górniczych, skończy! A ka 
demię Górniczą i po 11 m iesią
cach został inżyn ie rem .

„Sam  — m ów i nasz rozm ów 
ca — up raw iam  na rc ia rs tw o i  
z na jw iększym  zainteresowa
niem  obserw uję przebieg m i
strzostw. D op ingu ję  tu  swoich 
kolegów gó rn ików , aby uzysk i
w a li ja k  najlepsze w y n ik i. Sport 
in te resu je m nie bardzo. Jestem 
prezesem Z.KS G órn ik  przy ko 
pa ln i „M iku lczyce “ . W k lu b ie  
m am y trzy  sekcje: pięściarska, 
lekkoa tle tyczną i p i łk i nożnej. 
P ięściarzy naszych tre n u je  b. 
reprezentant Polski — G rzv - 
wocz. M istrzostw a bardzo m i się 
podobają. Sądzę, że sprawność, 
ja k ie j nab iera ją  czionków ie 
zrzeszeń w  te j im prezie, pomoże 
im  w  zdobyciu odznaki SPO. 
W  naszym k lu b ie  50 proc człon
ków  zdoby>o wszystkie no rm y 
odznaki SPO.“

Z. D A LL

Dziś w WarszaiviP  
T E A T R Y

O gniw o (K raków ) — B udow la 
n i 'W arszawa) 5:5 O gniwo (W r) 
— S ta l (Pozn.) 6:4. O gniwo (L u 
b lin ) — Stal (Siem) 2:8 K o le ja rz  
(Tor) — Unia (Chorzów) 0:10,

W łókn ia rz  (Łódź) — K o le ja rz  
(W arszawa) 5:5.

W la b e li wciąż prow adzi Ogni 
wo 'W rocław).

M ai Grudziądz wchodzi do 1Ï Ligi 
bokserskiej*

Mecz decydu jący o wejściu 
do I I  L ig i rozegrany m iędzy 
Stalą (G rudziądz) a O W KS 
(K raków ) zakończył się zwycię

stwem S ta li 11:9. D zięk i tem u 
zwycięstwu zespół grudziądz
k i wchodzi do I I  L ig i bokser
skiej.ićmuw; ¿cos.uiJLi/o'i su, ornej.

Uo.ny Śląsk — Górny Śląsk 12:8  
w boksie

M iędzyokręgowy mecz bokserski D o l
ny Śląsk -  Górny Śląsk zakończył się 
zwycięstwem  Dolnego śląska 12:8. Re
prezentacja Górnego Śląska w ystąp iła  
osłabiona brakiem  Frydrycha, Kempy, 
Sznajdra. Now ary i D rapały. W repre
zentacji Dolnego Śląska zabrakło  Sztol- 
ca i K rupińskiego. Najlepszą walkę 
stoczvlj w wadze koguciej Kasperczak 
i  Z a d o ra

W muszej Łakom y pokonał Osieckie
go. w koguciej Kasperczak zwyciężył

przez • t. k. o w I I I  rundzie Zadorę, 
w p ió rkowej I.inkow ski zrem isował z 
Gazdą, w lekkie) Jurdcczko przegrał 
7 B rzezińskim , w lekkopółśrednie j Sa
dowski pokonał i uksa. w półśredniej 
Kula przegrał z Ponantą, w Ickkośred- 
niej Ratajczak przegrał z M acie jew 
skim , w średniej M aniła  zrem isował 
7. Próchnicki-m. w półc iężkie j Wieczo
rek (D olny Śląsk) zdobył punkty w. o. 
7 powodu braku przeciw nika , w cięż
kiej Jeż pokonał Gwoździa.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — p o 
n ie d z ia łe k  26.2 — n ie c z y n n y , w to 
re k  27 2 — „P ró b a  s i ł “  — godz. 19 

T E A T R  K A M E R A L N Y  'F o k s a l 16)
— p o n ie d z ia łe k  26.2 — n ie c z y n n y  
w to re k  27.2 — „ P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19:

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — v o n ie d z ia łe k  26.2 — „J a k  w am  
się p o d o b a “* — godz. 19, w to re k  27.2
— n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
p o n ie d z ia łe k  26.2 i  w to re k  27.2 „ P y -  
g m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — p o n ie d z ia łe k  26.2 — 
„A w a n s “  — godz. 19, w to re k  27.2
— n ie c z y n n y

T e a tr  S y re n a  (L ite w s k a  3) — p o 
n ie d z ia łe k  26.2 i  w to re k  27.2 — „ P la 
n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz.- 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie 
d z ia łe k  26.2 — n ie c z y n n y , w to re k
27.2 — Za ty c h , co na m o rz u “  — 
godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) p o n ie d z ia łe k  26.2 — „ Z w y  
k ła  s p ra w a “  — godz. 19, w to re k  27 2
— n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  26.2
— n ie c z y n n y , w to re k  27.2 — „ Z ie lo 
n y  G il * — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  (M a r 
S za tkow ska  8) — p o n ie d z ia łe k  26.2
— n ie c z y n n y , w to re k  27.2 — „O  k r a 
s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry s i“  — 
godz. 15, „C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — 
godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  
(MarsTotkowska 81b) — poniedzia
łe k  26.2 — nieczynny, wtorek 27.2
„ T r z y  p o m a ra ń c z e “  — godz. 13 i J7.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31» — p o n ie 
d z ia łe k  26.2 i  w to re k  27.2 — „P a n  
D ro p s  i je g o  t r u p a “  p rz e d s ta w ie n ia  
za m k n ię te .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 
6) — p o n ie d z ia łe k  26.2 i  w to re k  27.2
— „P a lu s z k a “  — godz. i7.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  T F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  -9) — po
n ie d z ia łe k  26.2 — K o n c e t t  s y m fo n i
czn y , w to re k  27.2 — „ P a r  T w a rd o w  
s k i“  — godz. 19.

K I N A

Franciszek Wszołek

p ią ty  raz, ale w  Zakopanem  po 
raz pierwszy. W arun k i pobytu 
są wspaniałe. M am y doskonałą 
opiekę i  u trzym anie . Muszę 
stw ie rdz ić , że z każdym  rok iem

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o 
n ie d z ia łe k  26.2 i w to re k  27.2 — „P o 
k ó j zdob ę d z ie  ś w ia t“  — p ro d , p o l
ska — dozw . od 7 la t  — codz. 15, 17 
19. 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) po- 
n ie d z ia *c k  26.2 i w to re k  27 2 —
„Ś w ia t  s ię  śm ie je * — p u d  ra d z ie 
cka  — dozw . od  10 la t  — codz. 15, 
17, 19, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k e g o  9) po 
n ie d z ia łe k  26.2 i w to re k  ¿7.2 — „R a 
da B ogow * — p ro d . N R D  — dozw  
od 14 ia t — godz. 15.39, 17.45. 20.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) p o 
n ie d z ia łe k  26.2 i w to re k  ¿'i.2 — „R a 
da B o g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw  
od 14 la t — godz. 14.15, 16.30. 18.45. 
21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia  
łe k  26.2 i w to re k  27.2 -  „T ra g ic z 
n y  p o śc ig “  — p ro d . w łosK a  — dozw . 
od 18 at - -  godz. 16, 18. 20 

W  -Z (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — po
n ie d z ia łe k  26.2 i w to re k  •U.2 — „S w i 
n ia rk a  i p a s tu c h “  — p ro d  ra d z ie 
cka  — dozw . od  8 la t — godz. 17. 
19. 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65, — p o n ie 
d z ia łe k  26.: i w ió re k  27 2 — ..K o 
b ie ta  w y ru s z a  w  d ro g ę  * — P r ° _  
w ę g ie rs k a  — dozw . od  14 la t 
godz. 16, 18. 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — po
n ie d z ia  e k  26.2 i w to iś-.k 27.2 — 
„S p is e k  b a n k ru tó w “  — p rod  ra d z ie 
cka  — dozw . od 12 la t  — godz. 16.30,
18.45, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o n ie 
d z ia łe k  26.2 i  w to re k  27.3 — „ M o n 
g o lia  w  o g n iu “  — p ro d . ra d z ie --  
cka  — u ozw . od 12 la t  — godz. 16.30,
18.45, 21.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — p m ie d z ia le k
26.2 i w to re k  27.2 — „N o w a  ' C zecho
s ło w a c ja “  — p ro d . CSR — dozw . o d  
10 la t  — godz. 17, 19, 21

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) po 
n ie d z ia łe k  26.2 i w to re k  27.2 — 
„P ie rw c z y  s ta r t “  — p ro d . p o ls k a  — 
dozw . nd 7 la t  godz. 14, 16, 18, 20.

L O T N iK  (P o w s ta ń c ó w  l )  — po
n ie d z ia łe k  26.2 — n ie c z y n n y  w to re k
27.2 — .Ś m ia li lu d z ie “  — p ro d . ra 
d z ie c k a  — dozw . o d  7 la t ,  godz. 16 45, 
19.

Wybitny przywódca 
amerykańskiej klasy robotniczej
Dnia 26 lutego 1951 roku m i

ja 79 rocznica urodztn przewod
niczącego K ra jow ego K om ite tu  
Komun,¿tyczne.) P a rtii USA, 
W illiam a  Z. Fostera.

W ciągu dziesięcioleci Foster 
byt źródłem  natchnien ia dla a 
m erykańskie j klasy robotniczej

k ie row a ł nia Od 30 przeszło 
lat jest k ie row n ik iem  K om un:- 
styćzr.ej P a rtii USA.

W iele można by napisać o 
tym . jak  k ie row a ł w ie lk im  stra i 
kiem  hu tn ikó w  w roku 1919 
w iele można by napisać o je 
go niestrudzonej walce o zrze
szenie w związkach zawodo
wych niezorganizowanych ro 
bo tn ików . walce, k tó rą  p ro w a 
d z ił we wszystkich niem al 
g łów nych gałęziach przem ysłu 
am erykańskiego. Foster pobu
dzał i organizow ał bezro
botnych do ak tyw n e j w a l
k i w  czasie kryzysu w la 
tach 1929 — 1934 Zawsze w y 
pow iada ł się za samodzielną po
lity k a  k lasy robotnicze), stale 
w a lczy! przeciw ko po lityce dy
sk rym in a c ji. tCisku i lynchu, 
up raw ian e j przez W all Street 
w  stosunku do narodu m urzyn- 
skiego.

Foster sta ł sie w y b itn y m  przy
wódca m arks is tow sk im  nie t y l 
ko dzięki temu. że w ch łoną ł do
świadczenie w a lk i am e rykań 
sk ie j k iasy robotn icze j, będąc m

W 7 0  rocznicę urodzin W illiam a

Gus H a l l
S e k re ta rz  K ra jo w e g o  K o m ite tu  

K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  U S A

większości w ypadków  bezpośre
dn im  k ie ro w n ik ie m  te j w a .k i, 
lecz rów nież dzięki temu, że o- 
panował naukę, uogólniająca 
doświadczenie w a lk i m iędzyna
rodowego p ro le ta ria tu , i nadai 
pogłębia swą wiedzę w te i 
dziedzinie, stale i w n ik liw ie  
s tud iu jąc dzieła M arksa, E n 
gelsa. Len ina i S ta lina .

Towarzysz Foster odważnie, 
po leninow sku przystępuje do 
rozw iązyw ania wszystk ich no
wych problem ów  Foster jest 
w rogiem  pozostawiania spraw 
swemu biegowi, w rog iem  gada
n iny  i osłaniania niedociągnięć 
n ic  nie da jącym i „uogó ln ien ia 
m i“ Daje on przyk ład dobrze 
zdyscyplinow anej, systematycz
nej i zorganizowanej pracy

Jako teo re tyk  Foster jest kon 
sekw entnym  uczniem Lenina 
Jego teoretyczne prace i prze 
m ów ien ia nie :a abstrakcyjne 
nie są oderwane od c h w ili obe
cnej, lecz ściśle powiązane c 
w ydarzen iam i i w ym ogam i dnia 
Nowa praca Fostera „Z a rys  h i
s to rii po lityczne j k ra jó w  kon 
tynen tu  am erykańskiego“  jest 
ty lk o  jednym  z p rzyk ładów  ta 
k ich  prac.

Z. Fostera
Stosując w n ik liw ą  analizę 

m arksistowska, Foster zdołał 
zdemaskować olany W a ll Street. 
zm ierzające do rozpętania n_)- 
w ej w o jny  św ia tow e j, niemalże 
w  te j samej c h w ili, gdy się one 
zrodziły. Już w roku  1945, po 
zw ycięstw ie nad N iem cam i, lec? 
jeszcze Drzed rozgrom ieniem  m: 
lita ryzm u  japońskiego, Foster 
dostrzegł to niebezpieczeństwo 
i w skazyw ał na ob jaw y, św iad
czące o dążeniu im p eria lizm u  
am erykańskiego do nowej w o j
ny św ia tow e j. W m aju  1945 r 
to /. Foster pisał:

„Z a c ie k li reakcjon iśc i us iłu ją  
rozw iązać swe kap ita lis tyczne 
sprzeczności w tak i sam sposób 
ja k  H itlę r, przy pomocy planów 
w iodących do faszyzmu, agresji 
im peria lis tyczne j i w o jn y ... ' 
( „P o lit ic a l A ffa irs “ , czerwiec 
1945 r., str. 495).

B y ł to jasny, da lekowzroczny 
wniosek m arks is ty-len inow ca.

Obecnie,' spoglądając wstecz, 
można w  całej pe łn i ocenić o l
b rzym ie  znaczenie ro li tow. Fo
stera, k tó ry  w- roku 1945 pono
wnie sk ie row a ł naszą pa rtię  os 
drogę m ark fizm u  - len in izm u 
Z w ro t ten b y ł ciężkim  ciosem 
dla podżegaczy wojennych. Sta 
je się to szczególnie jasne w ó w 
czas, gdy bada się, ja k  w y k o 
rzysta ł im peria lizm  am erykań
ski a r ty k u ły  i działalność B row  
dera i  zbrodniczej bandy T ito .

Im p e ria lizm  am erykański chce 
przedstaw ić swą po litykę  u ja 
rzm ian ia  całego -w ia ta  ja ko  po
l i ty k ę  „postępowego k a p ita li
zm u“ , co g łos ił w łaśnie . B ro w 
der Jednakże pa rtia  ko m u n i
styczna pod k ie row n ic tw em  
W illia m a  Fostera odrzuciła  re 
w iz jon is tyczne poglądy B row - 
dera i tym  samym zadała cięż
k i cios up raw iane j przez W all 
S treet po lityce w o jny. N ie jest 
p rzypadkiem , że odrzucenie re 
w iz jon is tycznych  poglądów
B row dera by ło  g łów nym  pun
k tem  oskarżenia przeciw ko przy 
wódcom  p a rtii kom unistyczne j 
w  czasie procesu na Foley 
Square w  roku  ub ieg łym .

Jakież sa n iek tó re  zasadni
cze cechy p o lity k i naszej pa r
t i i  i  je j poglądów w  spraw ie 
pokoju, k tó rych  rea lizowaniem  
k ie ru je  Foster w raz z sekre ta
rzem genera lnym  p a r t i i D enn i- 
sem?

P o lityka  obrony poko ju  w y 
p ływ a  z naszego po jm ow ania 
m arksizm u ja ko  jedyn ie  słusz
nej, przodu jące j nauk i o spo
łeczeństw ie, w ystępującej prze
c iw ko  każdej n iesp raw ied liw o 
ści, k tó rą  przynoszą ludzkości 
wady społeczeństwa k a p ita li
stycznego, przeciwko samemu 
kap ita lizm ow i. Jedno z g łó w 
nych oskarżeń, k tó re  m arksizm  
wysuwa przeciw ko k a p ita li
zm ow i, polega na tym , że k a p i
ta lizm  I przynosi w o jny . Dopóki 
is tn ie je  kap ita lizm  — istn ieć bę 
dzie rów nież niebezpieczeństwo 
w o jny. Podobnie ja k  niebezpie
czeństwo w o jn y  nieodłączne 
jes t od kap ita lizm u , tak  św ia 
tow y  system socja lizm u i  k o -

muniz-rnu oznacza pokój na ca
łym  świecie.

Obecna p o lity k a  d w u p a rty j-  
nego rządu USA, podyktow ana 
przez m onopolis tów  W a ll Street, 
jes t p o lityką  im peria lis tyczne j 
agresji, po lityką , zm ierzającą do 
u ja rzm ien ia  narodów  i ich o- 
grabienia w im ię  wzbogacenia 
m onopoli W a ll S treet. Jest to 
p o lityka  agresji i w ojen, k tó re j 
nie może popierać żaden uczci
w y  człow iek.

Jest ońa zbrodnią wobec na 
rodów  USA. Jest zbrodnią w o
bec narodów  całego świata. Jest 
zbrodnią, gdyż jes t po lityką ' a- 
gres ji przeciw ko niezawisłości 
narodów dużych j  m ałych, a 
przede w szystk im  — po lityką  
agresji przeciw ko narodom  A - 
z ji, walczącym  o \yyzwolen ie 
narodowe.

W obecnym uk ładz ie  s ił ka 
m ieniem  w ęg ie lnym  u trzym an ia  
pokoju na ca łym  św iecie jest 
przy jaźń m iędzy narodam i S ta 
nów Zjednoczonych i Zw iązku 
Radzieckiego. Ponadto, rzeczą 
bezwzględnie konieczną są przy 
jazne stosunki m iędzy naroda
m i U SA, C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow e j i k ra jó w  dem okracji 
ludow ej. M y. m arks iśc i am ery
kańscy, w  całej pe łn i popiera
m y koncepcję m ożliwości poko
jowego w spó łis tn ien ia  dwóch 
różnych systemów społecznych.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że pokój można wyw alczyć. Pla 
ny rozpętania trz e c ie j' w o jny  
św ia tow e j mogą być pokrzyżo
wane wobec wzrostu s iły  obozu 
pokoju, dem okrac ji i soc ja liz
mu, wzrastającego osłabienia i 
wzm agających się przeci
w ieńs tw  w  obozie w o jny , na 
którego czele stoją im peria liśc i

am erykańscy. Jednakże w  w a l
ce o ten cel-spada na nas, na 
klasę robotnicza i naród USA, 
szczególna, o lb rzym ia  odpow ie
dzialność. W na jb liższe j p rzy 
szłości m usim y znaleźć drogi, 
k tó re  doprow adziłyby do u tw o 
rzenia szerokiego, masowego 
fro n tu  pokoju. Obecny rozwo.i 
ruchu W obronie pokoju, k ,o ry  
ogarnął naród am erykański, do
prowadzi, je ś li is tn ieć będzie 
odpowiednie, k ie row n ic tw o , do 
u tw orzen ia  tak iego fro n tu  po
ko ju . Rozwój ten u ła tw i nam 
położenie kresu istn ie jącem u o- 
becnie system owi d w u p a rty j-  
nemu , spowoduje now y uk ład 
s ił po litycznych i w yw o ła  nowy 
ruch na rzecz u tw orzen ia nowej, 
an tyw o jenne j, an tym onopo lis ty - 
cznej p a rtii,  k tó re j p ierw szym  
krok iem  będzie wysunięcie  '» 
czasie w yborów  w r. 1952 n ie 
zależnych kandydatów , rep re 
zentujących fro n t pokoju. Do
póki nie będzie takiego zorga
nizowanego fro n tu  pokoju, do
póty is tn ieć będzie niebezpie
czeństwo, że m iłu ją c y  pokój na
ród am erykański będzie w  n ie 
w o li demagogii T a ftów , Hoove- 
row  i Kennedy.

Z uw agi na to, że nie w ie rz y 
m y w  is tn ien ie  jak iegoko lw iek  
niebezpieczeństwa napaści na 
Stany Z jednoczone i uważam y, 
że istn ie jące na świecie zagro
żenie niezawisłości ludów  i na
rodów  w yp ływ a  wyłącznie z 
ekspansywnej, agresywnej, im 
pe ria lis tyczne j p o lity k i W all 
S treet, w ypow iadam y się prze
c iw ko  wsze lk im  poczynaniom 
w ojennym , w iodącym  do obn i
żenia stopy życiowej naszego 
narodu, do lik w id a c ji naszej

k o n s ty tu c ji i praw , k tó re  ona 
g w a ra n tu je . W ypow iadam y się 
p rz e c iw k o  m ilita ry z a c ji naszej 
m łodzieży. Jesteśmy gotow i po
łączyć się ze wszystk im i, k tó rzy  
walczą o położenie kresu ba r
barzyńsk ie j, n ie ludzk ie j i ha
niebnej po lityce wobec narodu 
m urzyńskiego, po lityce, k tó ra  
znalazła raz jeszcze b ru ta ln y  
w yraz w  zam ordowaniu 7 m ło 
dych M urzynów  w  M a rtin sv ille .

W ierzym y w  m ożliwość poko
jowego w spó łis tn ien ia  dwóch 
systemów i dlatego w yp o w ia 
dam y się za poko jow ym  roz
w iązan iem  wszystkich p rob le
m ów  i k o n flik tó w  m iędzynaro
dowych. Jesteśmy zw o lenn ika
m i ta k ie j O rgan izac ji Narodów  
Zjednoczonych, k tó ra  by łaby 
ins trum en tem  pokoju, a nie na 
rzędziem agresji. W ypow iada
m y t się za zakazem bomby ato
m ow ej i wodorow ej. Żądam y 
położenia kresu m asowym  m o r
dom oraz w yco fania naszych 
wo.jsk z K ore i i Ta iw anu. W y
pow iadam y się za przyznaniem  
należnego C h ińsk ie j Republice 
Ludow ej praw a reprezentowa
nia narodu chińskiego w  O r
ganizacji Narodów  Z jednoczo
nych. Jesteśmy zw o lennikam i 
pokojowych, przy jaznych  sto
sunków z C hinam i.

Sprawa, k tó re j W illia m  Z. 
Foster pośw ięcił całe swe ży
cie, jest sprawa niezwyciężoną 
i spraw ied liw ą . Jest to: wyso
ka stopa życiowa, wyższa i pe ł
na dem okracja  dla całego na
rodu i rów ne orawa dla na ro 
du m urzyńskiego. Jest to pokój 
na całym  świecie i ostateczne 
zwycięstwo kom unizm u.

(„O  trw a ły  pokój, o dem okra
cję lu dow ą !“  N r  8 (120).

R A D  1 O
W to re k  27 lu tego 1951 r .
P rogram  I  na fa li 1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  
23.10, S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
d om o śc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n c e r t  
d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  p og o d y ,
6.05 P o lska  p ie śń  m asow a , 6.10 
W sze ch n ica  R a d io w a , 7.00 M u z y k a ,
8.05 A u d . s z k o ln a  „ U  nas i  na  ś w ie 
c ie “ , 8.25 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k l .  
l ic e la n y c h  z c y k lu :  „ L i t e r a tu r a  p o l
ska w  o b ia z a c h “ , 9.20 M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i, 9.50 O p o w ia d a n ie  .P aw ia  
Baiowa « tomu p t. „  S z k a tu łk a  £ 
malachitu“ 10.10 Aud. dla p rz e d 
s z k o li:  „J c d z ie , je d z ie  p o c ią g “  — 
s łu c h o w is k o , 10.30 M u z y k a , 10.50 I n 
fo rm a c je , 10.55 A u d  d la  k l .  I  — I I  
z,' c y k lu :  „ Z  p io s e n k ą  je s t n a m  w e 
so ło “ , 11.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 11.50 
G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 P ie ś n i P io 
t r a  M a szyń sk ie g o , 12.30 A u d . d la  
w s i, 12.45 N a s w o js k ą  n u tą , 13.15 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie  
c ię c y c h , 15.50 W ią z a n k a  m e lo d ii L e  
h a ra , 16.20 „W  o b ro n ie  K o n s ty tu c j i “ ,
15.35 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — H e k 
to r  B e r lio z , 17 00 L e k c ja  ję z y k a  ro 
s y js k ie g o . 17.20 Z k r a ju  i ze ś w ia 
ta , 18.00 S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  Ra
d io w e j, 18.10 G ra  Zesp. p od  d y r . 
R ach o n ia , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 
K o n c e r t  m a so w y , 20.30 K a m e ra ln a  
m u z y k a  p o lska , 20.45 A u d . l i te r a 
cka , 21.40 W szechn ica  R a d io w a , 22.00 
S tan  p og o d y , 22.02 M u z y k a , 22.25 
M u z y k a  taneczna  23.17 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  6.45, na ju t r o  23.55, 
S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o śc i 5.15,
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, G im 
n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  p o 
g o d y , 6.15 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e ,
6.50 P ieśn i m asow e, 7.20 W szechn ica  
R a d io w a , 7.40 M u z y k a , 8.05 P rz e r 
w a , 13.30 A u d . d la  k l .  I — I I ,  13.50 
A ud .- s z k o ln a  „U  nas i  na ś w ie c ie “ ,
14.10 P o g ad a nka  d la  k u rs ó w  p a r t y j 
n y c h  I-g o  s to p n ia  w  m ieśc ie  z c y k 
lu : „B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja liz 
m u “ , 14.30 A u d . d la  k l .  'R e a ln y c h .
14.50 G ra  Zesp. W le rn ik a , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 R ec i
ta l fo r te p ia n o w y  Fam ilii R o g a ls k ie j, 
16.15 p rz e g lą d  p ra s y  l i te r a c k ie j ,  16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y 
ka , 17.15 K o n c e r t pod d y r .  G ó rz y ń 
sk ieg o , 17.40 „M a n ife s t K o m u n is ty 
c z n y “  — pog. Je rzego  S zyd ło , 18.00 
M u z y k a , 18.20 G łos  m a ją  k o b ie ty ,
13.35 K o n c e r t  s o lis tó w , 19.00 W sze
ch n ica  R a d io w a , 19.20 K o n c e r t  pod 
d y r . G a jd e c z k i, 20.30 K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y , 21.30 M u z y k a  ł a k tu a ln o 
śc i, 22.00 „ K to  je s t n a jp o tę ż n ie js z y  
ría z ie m i“  — opo w ieść  h in d u s k a , 
22.25 M u z y k a  ta n e czna , 23.10 D u e ty  
fo r te p ia n o w e , 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W yd a w c a . K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W ..P rasa “  
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p rop a g an d v  
8-08-89 D / ia ł  p a r t y in v  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D zia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 n z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
i In te rw e n c ji 8-65*-23. D zia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la : 7-01-21 7-01-22 8-51-04 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R ed a k to r te c h n ic z 
n y  7,01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  PPK 
„R u c h “  O d d z ia ł w  W arszaw ie  
u l. S re b rn a  12, c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p rz y jm u ją  w sz y s tk ie  
U rzę d y  Poczt o w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  oraz ka sy  P P K  „R u c h “  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  4 z ł 50 g r p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od t.0 egz. na jeden  
adres, p a r ty jn a  2 zł. 25 g r.. za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N t 1-14003 

P rz y  zg ła sza n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i czy m 

te in y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l

K n ie w s k ie g o  9. te t 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  1 O głoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  t W y d ^w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o
, ? i  s * 2-3-15995

#


